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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jedne) części wczorajszego nu­

meru drukowane.)

B e r n o  d. 19. kwietnia. Wobec po­
czynionych Anglji i Belgji koncesji żąda 
Rada związkowa od Francji, ażeby i wobec 
Szwajcarj: zniesiono przykfe formalności 
paszportowe.

Berlin d. 19. kwietnia. „Nord- 
deutsche Zeitung“ zaprzecza stanowczo 
wieści o nocie niemieckiej, wystosowanej 
do Wersalu, i zaprzecza, jakoby nastą­
piło rozstrojenie pewne między Wersalem 
a Berlinem. „Norddt. Ztg.“ podnosi, że 
hr. Arnim, poseł niemiecki w Paryżn,
bawi obecnie w Berlinie.

Lwów d. 21 kwietnia.
(Sprawy bioźące.)

Rezultat wyborów^gminnych w Czechach 
ó k r^ la  Politik w sposób następujący: „Kilka 
tylko słów wystosowali nasi mężowie zaufa­
nia do przekonań politycznych ludu naszego, 
polecając mu listę kandydatów. Prosto, trze­
źwo 1 lakonicznie zapukała odezwa do cha­
rakteru jego politycznego; nie było potrzeba 
szumnych frazesów do podbiczowania poczu­
cia obowiązku wyborców. 1 oto. wybory wczo­
rajsze usprawiedliwiły otuchę mężów zaufa­
nia, i świetnie świadczą o patrjotyzmie, doj­
rzałości politycznej i niezmordowanej wytrwa­
łości naszej ludności wiejskiej. Z zestawienia 
rezultatu z d. 18 widzimy, że wszyscy 50 
kandydaci opozycji czeskiej świetną większo­
ścią zostali wybrani. Porównując ten wybór 
z wyborem za rządów Potockiego, widzimy, 
że obóz opozycji czeskiej przy wczorajszym 
wyborze się rozszerzył. D. 23 sierpnia 1870 
wybrano 37 kandydatów jednogłośnie, wczo­
raj 88. Wyborcy stawili się liczniej jeszcze 
jak w r. 1870, po największej części wszyscy 
stawali-do urny. Pocieszającą jest okoliczność, 
że w okręgach mieszanych Niemej i tym 
razem głosowali na kandydatów czeskich, 
tek mianowicie w okręgach: Bród Niemiecki, 
Horzycę Kralowice, Hradec Jendrychów 
(Neuhaus), Rokiczany CRakowitz), Domaźlice 
(Taus) i Wimberk (W interberg)“ razem w 
7iniu okręgach mieszanych.

Dodamy, że wybory odbyły się z całą 
powagą i pokojem, i nie ziściła się prze­
brzydła nadzieja Starej Pressy, gdy w osta­
tnim numerze pisze: „Trzeba tylko poczekać, 
czy już pierwszego dnia wyborów nie użyją 
czeskie okręgi, swoim zwyczajem, do demon- 
stracyj i burd przeciw^ władzom." Co dalej 
pisze Stara Presse, iz „pokaże się oraz z 
cyfr głosujących, czy lud wiejski jeszcze głę­
biej został agitacjami rozburzony jak dawniej, 
czyli też nastąpiło znużenie i apatja" • nie 
wypadło, jak  widzimy z doniesienia Politiki, 
po myśli centralistów. Ani jenerał-namiestnik 
ani.jego starostowie nie zdołali spotęgować 
mmejsz;0§ci centralistów, alho rozbić jedno­

myślność. Dalej pisze Stara  Presse: „Czesi
zapewne użyją wyborów w Pradze i leszcie 
miast do tradycyjnych demonstracyj, ale spo­
dziewamy się, że rząd porobił przygotowania 
na odparcie burd zanadto wielkich." Organ 
centralistyczny zapewne zapomniał, co pisały 
niedawno organa czeskie: „Centraliści liczą 
na burdy ze strony Czechów, będą je wywo­
ływać, ate się przeliczą. Od dawna trzymają 
wojsko i żandarmerję na nogach z palcami 
u kurka; jaki będzie skutek? Oto ten, że 
wojsko pozna, jak się nadużywa sił jego nie­
potrzebnie; Czesi patrzą obojętnie na te przy­
gotowania, a w wojsku pozostanie gniew, ale 
nie do Czechów."

Piękny zresztą horoskop, i bardzo oczy­
wiście libeialny, stawią organa tak starei 
jak młodej frakcji centralistycznej Czechom 
w razie zwycięztwa centralistów. Sesja ma 
potrwać 10 do 12 dni, sejm ma dokonać 
wyborów do Rady państwa i do Wydziału 
krajowego i nadto uchwalić ustawę o znie­
sieniu reprezentacyj powiatowych — tej silnej 
twierdzy i ogniska ducha czeskiego.

Ale aby to módz uczynić, trzeba, pomi­
nąwszy inne czynniki, zwyciężyć w kurji 
dworskiej. Sprostowana lista wyborców tej 
kurji została we czwartek ogłoszoną. Wszy­
stkiego jest 499 głosów. Skutkiem zmian w 
tabuli przybyło wszystkiego około 80 gło­
sów; nowych głosów (oprócz powyższych 
także niektóre się zmieniły skutkiem zgonu 
itp.) jest przeszło 90, z tych w przypuszcze­
niu liczą centraliści swoich 50, a 38 czeskich 
i powiadają, że według sprostowanego spisu 
mają faktyczną przewagę około 14 głosów. 
Pytanie tylko, czy wszyscy wyborcy staną 
osobiście lub przez zastępców (ostatnim ra­
zem brakowało 53).

W jaki sposób to się stało, nie obwija- 
ją  w bawełnę nawet centraliści, gdy dono­
szą: „Podziały dóbr, przez stronę czeską do­
konane, nie zostały wciągnięte do listy wy­
borczej, tym sposobem mamy większość za­
pewnioną." A osławiony ks. Karol Auersperg 
pisze do pewnego przyjaciela swego: „Zesta­
wienie listy wyborczej dopiero tej nocy skoń­
czono, jutro będzie lista ogłoszoną. Mamy 
większość pewną, ale tylko wtedy, jeśli wszy­
scy staną, którzy dawniej udziału nie brali. 
Przybądź osobiście i działaj na Clam-Galla 
sa, ale tylko pośrednio."

P olitik  pisze: „Jużeśmy donosili, jakie 
indywidua do listy wyborców dworskich po- 
wciągano, a jakie stawiono przeszkody w na­
bywaniu dóbr stronnictwu naszemu. Po dłu­
giej nieodgadniętej zwłoce ogłoszono wreszcie 
wczoraj sprostowaną listę wyborców dwor­
skich, a jak już przed kilku dniami donie­
śliśmy, że cały zastęp wyborców centralisty­
cznych do tabuli wpisano, tak znowu ze spro­
stowanej listy wyborczej okazuje się, że wy­
kreślono w liście co najmniej 18 głosów stron­
nictwa czeskiego, które dawniej namiestni­
ctwo samo wpisało, które już dawniej brały 
udział w głosowaniu, albo też niewątpliwie 
prawo głosowania im przysługuje. Tak n. p. 
wykreślono ks. Ferd. Lobkowica jako mało­
letniego, mimo że na mocy swej pełnoletno- 
ści dwa razy brał udział w wyborach. Tosa- 
mo zrobiono z hr. W. Kaunitzem i hr. Schli- 
kiem. Powody całego szeregu wykluczeń są 
nam zgoła niewiadome. Wobec teraźuiejszej 
wolności prasy w Przedlitawii, niepodobna

podać krytykę tego aktu, natomiast możemy 
wskazać na dwa doniesienia (podaliśmy je 
powyżej; pr. r. O. N .), a te wytłumaczą 
wszystko, nawet porażkę naszego stronnictwa 
Moglibyśmy podać jeszcze więcej takich rze­
czy, ale już zanadto tych tkliwości “

Liczba głosów w czeskiej kurji ordyna­
ckiej pomnożyła się o dwa, jeden czeski a 
jeden centralistyczny.

Centraliści rozwijają niezmordowanie swo­
ją czynność, kopiując stare sztuczki policyjne. 
Tak np donoszą, że w Pradze robiono re­
wizję domową u osób, w dawnej burdzie pe- 
tardowej skompromitowanych; znaleziono „je­
dną" nabitą petardę i kilka sztyletów; po­
siadaczy aresztowano. — Wszystko to może 
być prawdziwe, władza może mieć słuszność. 
Ale gdyby robiono rewizje u centralistów?... 
czyby tam jeszcze więcej nie znaleziono, już 
nie petard i sztyletów, ale aktów spisku na 
Austrję z Prusam i? No, ale .Czesi zawsze 
buntownicy — a co ceptralista, to uczciwiec 
jak śp. Brutus!

Nie koniec na tem. Czeski bank „źy- 
wnosteński" daje sute dywidendy swoim za­
rządcom i akcjonarjuszom, t. j. Czechom, 
wybawia szlachtę, mieszczan i lud bezpośre­
dnio i pośrednio od lichwy koszerno-tentoń- 
skiej, zakłada filie w Zagrzebiu i Lublanie, 
otrzymuje od Wydziału kraj. gotówkę jego 
na rachunek bieżący — i o zgrozo, miał po­
średniczyć w ostatnich zamianach dóbr. Co 
się tedy dzieje? Oto donosi Politik: „De- 
nuncjanterja niemiecka wyprawia orgie, tylko 
kapelę ma lichą. Wczoraj donieśliśmy o szal- 
bierczych .wycieczkach na bank żywnosteń- 
ski, nie sądząc nawet, że szalbiercza bezczel­
ność tej zuchwałej kliki posunie się aż do 
posądzenia tego instytutu o bankructwo, in­
stytutu; należącego do najświetniej wyposa­
żonych. Infamisowskie to podejrzenie podało 
najprzód pokątne piśmidło wiedeńskie ( Nowy 
Frmdbltt.), następnie organ pragskiego Union- 
banku, eskontowego, i kilku „zacnych" firm 
pragskich (Bohemia) wiadomość dalej puścił 
w obieg. Z tego infamisowskiego podejrzenia 
skorzystała zaraz władza rządowa, i zesłała 
wczoraj (d. 18.) swego komisarza, aby zlu­
strował stan kasy banku żywnosteńskiego. 
Jasnem jefct jak na dłoni, że policyjny za­
mach obu owych organów kłamstwa był u- 
mówiony, i umyślnie wysłano ten pasztet do 
Wiednia, aby potem dał wygodną kluczkę w 
Pradze. Radca nam. Kurzbeck pojawił się 
tedy wczoraj w gmachu banku naszego, i 
zabrał się do przeglądania portfelu. I oto za­
miast 50.009 lub 100.000 złr. (gotówka Wy­
działu kraj.), znalazł 985.000 złr. w gotów 
ce, 970.000 złr. w płatnych do tygodnia 
czekach najznakomitszych instytutów prag­
skich, oprócz mnóstwo wekslów, zastawów, de­
pozytów i t. d. — i to wszystko w rękach 
samego banku i t. d.

„Narodowy czeski obrót pieniężny jest 
solą w oku „stronnictwu, stojącemu na straży 
prawa". Wybrańcy ci najprzód wyzywali na 
kasy zaliczkowe, które im cały geszeft lich­
wiarski na prowincji popsuły; teraz nieokieł­
znana ich wściekłość wywiera się na bank 
źywnosteński, jako centralne ognisko naszego 
obrotu pieniężnego. Już lud, stronnictwa nie 
są helotami centralistycznych kas i potęg fi­
nansowych; już „stronnictwo prawa" (Czesi) 
działa w kwestjach ekonomicznych na własną

ręk ę; niepodobna nie uznać jego potęgi pie­
niężnej i wpływu na przemysł — a to boli. 
A więc precz z narodowemi zakładami finan- 
sowemi; wtedy będzie tylko jedna trzoda i 
jedna stajnia, w którejby się kochane ba- 
rany strzygło. To ich hasło obecne. Nie u- 
dało się ze zgnieceniem Kas zaliczkowycU, to 
się uda z posądzaniem banków narodowych 
o bankructwo. Podpędza się władzę do śledz­
twa, a wtedy się przecie coś wykryje albo
zmyśli", i t. d. ............................*

Wanderer dotychczas zawieszony. W ia­
domy jest już akt, którym policja go zawie­
siła. Powiada on , że „ Wanderer nie może 
wychodzić, dopóki wydawca nie wykaże się 
uprawnieniem do wydawania go, a jego właści 
ciele prawem do jego posiadania." Tego je­
szcze w Austrji nie bywało. Wyrok pier­
wszej instancji, choćby najnielegalniejszy, po­
ciąga tu za sobą jego spełnienie; nim rekurs 
będzie rozstrzygnięty, który może pójść aż 
do trybunału państwowego, upłynie wiele 
wody — tymczasem stronnictwo czeskie bę­
dzie faktycznie, choćby nielegalnie pozbawio 
ne oiganu we Wiedniu! I w końcu okaże 
się, że to były powody nie z ustaw praso­
wych pochodzące, ale z finansowych, aby c. 
k urząd opłat i należytości mógł dostać się 
do taksy za przeniesienie własności. I  wła­
dza niewinna! W ten też sposób można omi­
jać i prawo o nietykalności osoby i mieszka­
nia Frei wie in  E ng land!

Do cesarza ma się udać deputacja Smi- 
chowskiego Towarzystwa rolniczego, z hr. 
Harrachem na czele, o przywrócenie Towa 
rzystwa patrjotyezno ekonomicznego.

D ziennik Polski spodziewa się zapewne, 
źe mh już dzisiaj odpowiemy na jego na­
paść z piątku. Dz. P. może trochę poczekać.

Szkoły ludowe.
Czytamy w piątkowym numerze 

„Czasu":
„Odskoczyły nas wszystkie koleżanki 

prasy polskiej w Krakowie, Lwowie, Pozna­
niu, a pewnie i w Warszawie nie puszczono- 
noby nam płazem, gdyby wolno tam było w 
sprawach publicznych głos zabierać, , żeśmy 
nie stanęli do chóru z niemi w piosnce pod 
tytułem „Ostwiata", którą chciano podnieść 
do wysokości narodowego hymnu.

Ależ my się nie znajdujemy z niemi 
wszystkiemi w sprzeczności co do celów, lecz 
tylko co do środków. Chcielibyśmy, aby za­
miast uczucia, obowiązek owładnął nami, o- 
bowiązek twardy, bez wiwatów, bez deklama- 
macyj, abyśmy mniej o ofiarach mówili i 
mniej ich nawet składali, ale zato robili po­
winność, i zamiast poświęcenia pełnili tylko 
służbę obywatelską, a ofiarę zamienili w pro­
sty podatek, za który nikt nie napisze arty­
kułu dziękczynnego w gazecie, a palet egze­
kucyjny na taki podatek wcale w oczach na­
szych nie będzie miał niż droższego. Jednem 
słowem, nie składka, nie ofiara na szkoły, 
lecz podatek."

I my niemniej chciebyśmy już raz 
przecież widzieć zawotowany przez na­
szych prawodawców podatek ną urządze­

nie szkół ludowych —  gdy jednak tego 
dotąd niema, czyż powinniśmy z założo- 
nemi rękami czekać, aż sejm dopełni swej 
powinności? Tak zdaje się radzić nam 
szanowny kolega, który dziwi się, że są 
tacy, co z „własnej woli, bez niczyjego 
mandatu" biorą się do tej pr:.oy, jaką 
ma obowiązek zająć się i wypełniać sejm. 
Lecz nam się znów zdaje, że ponieważ, 
gdy dom się pali, to chociaż gasić pożar 
jedynie urzędowy ma obowiązek straż o- 
gniowa, wszakże gdy sejmu niema, a mniej­
sza z jakich powodów, nie wypada obo­
jętnie przypatrywać się temu wypadkowi, tak 
również, gdy sejm nie dopełnił swego, to 
każdy człowiek dobrej woli ma powinność 
potrzebom kraju w miarę możności przyjść 
w pomoc. Nie utrzymujemy mimo to, aby 
zaczęta składka była w stanie tyle w 
sprawie oświaty ludowej zrobić, co zawo 
towany podatek przez sejm, ale to pe­
wna, że o ile w składkach obecnie zbie­
ranych więcej będzie zainteresowania, tem 
prędzej dojdziemy do celu. Sejm wówczas 
nie będzie mógł lekceważyć głosn kraju, 
bo pominąwszy z uwagi oświatę ludu, 
wykaże, iż nie jest istotnym reprezentan­
tem potrzeb i woli kraju, a tem samem 
utraci wiele z swej powagi. Z tej też 
racji skwapliwie zapisujemy słuszne żą­
danie „Czasu", jakie ma do sejmu, bo 
ono, jako wychodzące ze stronnictwa, nie- 
sympatyznjącego z sprawą składek, wy­
kazuje wszakże najlepiej, iż potrzeba za­
jęcia się elemeutarnem wychowaniem za­
równo przez wszystkie odcienia jest g łę­
boko poczutą. Reprezentanci nasi m ają 
wię« obecnie najlepszą sposobność prze­
konać się, jak  gorąco i bez wyjątku kraj 
życzy sobie urządzenia szkół ludowych.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 15. kwietnia.

(B. W.) B rak zupełny wiadomości po­
litycznych w Paryżu. Mowa Gambetty, wy­
powiedziana w Angers, już przebrzmiała. 
Niektóre tylko dzienniki monarchiczne nie 
mogą wyjść z zadziwienia, że przywódzca 
najskrajniejszych republikanów wypowiedział 
zasady pełne umiarkowania. Gambetta po­
wiedział : „że Zgromadzenie narodowe w Wer­
salu nie wyobraża życzeń narodu, nawet w 
tych okolicach, zkąd wyszli najzuchwalsi je­
go członkowie, że podrużując i zwiedzając 
różne części kraju, nabrał przekonania, iż 
rzeczpospolita jest tą  samą wszędzie, a lu­
dność z jednakiem upragnieniem życzy sobie 
jej utrwalenia." Uznał niezaprzeczone zasługi 
monarchii w przeszłości, ponieważ jednak 
źródło jej zostało skażone, więc powiada, 
musi ona ustąpić miejsca nowemu światu, 
który się rozpoczyna. Wymownie dalej bro-

 ̂ n k. Lwowska
(O pewnyui który iui .

enciał jeść obiadu, i o pewnej koterji, ktf ray ™ 
__ Korespondencja ze Lwowa do Times1 a . _  
Soireo-Causerie p. Zenona i nieco o scenomatyce 
tudzież afisz osobno _ podany. — Czego Czas
aie chce i czego K raj chce)

(F . Q.) Znałem kiedyś pewnego chło­
paka, który, gdy mu raz za pokutę nie da­
no obiadu, tak był oburzony tą  w jego
mniemaniu niesprawiedliwością, ze me mog 
wytrzymać i po skończonym obiedzie, na
który mógł tylko patrzeć z daleka, wybuch­
nął następującą pogróżką:

Już więcej nigdy nie będę jadł o-
biadu !

■ kył° tak tragicznie powie­
dziane, że 'yszyscy w gł0s się roześmieli. 
Skutek jedinak. W ^ g n i ę t y ,  bo w kwan- 
drans potem chłopak Juź , i(!C,/1£U nad 
sołem.

kratycznej koterji lwowskiej, Uraioęna 
jeden z jej sfery otrzymał przedsiębiorstwo 
teatralne, ale spółka reprezehtująca * 
koterje i warstwy, postanowiła nie chodzić 
wcale do teatru.

Nie chcę ręczyć, ze ta wiadomość j est 
autentyczną, ale gdyby jednak tak było, to. 
ta  zmowa hrabiowska bardzoby była podo­
bną do wykrzyku ośmioletniego młodzieńca, 
i moźaaby ją  przetłumaczyć na następujący
wykrzyknik ;

~  Już więcej „nigdy" nie będziemy 
chodzili do teatru!

, Bo i cóż się stanie? Teatr materjalnie 
może trochę utracić, ale ie  nie jest przed­
siębiorstwem dla zysku, więc też ta strata 
nikogo z przedsiębiorców osobiście nie do­
tknie, ze kilka lóż będzie pustych, jeszcze

to teatrowi nie odejmie sił potrzebnych do 
istnienia, a tymczasem członkowie zmowy 
będą skazywali siebie na bezowocną wstrze­
mięźliwość.

Przypominam sobie, źe przed parą mie­
siącami wiedeńska Gazetle des Ftrangers o- 
powiadała całemu światu jak się bawią w 
kasynie pań we Lwowie. Dałbym coś za to, 
zeby się znalazł we Lwowie jakiś korespon- 
ane? / 'u ■ T. imesai któryby opisał arystokracji 
> w f a L 1 JP0? eS ” ew a i  stanowisko naszego

mniej więcejapiSa łbie’ Aaglik takb-y
częścią dawnej Polski,” a ry s to k ra c ją ^ ^ ^ w a  
Się warstwa ludzi, nosząca nazwiska histo 
ryczne i posiadająca resztki wielkich fortun, 
ale z życiem wewnętrznem narodu i pracami 
jego nic wspólnego nie mająca, z wyjątkiem 
może trzech lub czterech najwięcej osób, któ­
rych imiona wszyscy umieją na pamięć. W 
skutek dziwnej opaczności pojęć i braku od­
powiadającego stanowisku wykształcenia nie 
zna ona wcale tej szlachetnej ambicji przo­
dowania narodowi w pracach, dobro póspoli- 
te mających na celu, tej ambicji, która .s a- 
nowi główną charakterystyczną cechę >]^( ię 
bytu naszej angielskiej arystokracji. a em 
jej zadaniem tylko trzymać wysoko głowę, 
co przy braku wszelkiej zasługi sprawia ko 
miczne wrażenie. Moznaby śmiało powie­
dzieć, że tak zwana arystokracja tutejsza 
jest równie ciemną, jak prosty lud wiejski, 
i tak samo mało posiada poczucia obywatel­
skich obowiązków. Cała różnica jest zew­
nętrzną i polega na polorze i manierach z 
jednej strony, na nieokrzesaniu z drugiej."

Pod tym względem myliłby się ów ko­
respondent, bo pomiędzy ludem a naszą a- 
rystokracją znalazłaby się i wewnętrzna 
różnica.

Trzy czy cztery dni temu p. Leon Ze­
non (hr. Despot Zęnowicz) Polak wychowa­

ny we Francji, członek wielu towarzystw na­
ukowych i akademij, miał w sali ratuszowej 
na korzyść ubogich, po francuzku, z dewizą 
„Oświata nas zbawi," tak zwaną „soirśe — 
causerie" o scenomatyce.

Scenomatyka jest mało znanym u nas 
wyrazem i gdybyśmy się zgodzili nawet, że 
wyraz ten istnieje i maluje najlepiej przed­
miot traktowany przez pana Zenona, to je­
szcze przyznać musimy, że był za hazardo- 
wnie rzucony na tytuł odczytu. Ztąd to po­
wstało zapewne uprzedzenie, że odczyt ten 
był kwintesencją blagi francuzkiej. Nie by­
łem na odczycie, więc wydać własnego sądu 
nie mogę, wiem tylko, że treść była bardzo 
obfita, i ze prelegent mówił o wszystkiem, co 
tylko może być objęte wyrazem scenomatyka. 
“ e“cje. Prelegenta były najlepsze, a celu 

boefrh h 1 zebrawszy sporą sumkę dla u- 
n S  b u- Da Z0łty alisz francuzki z imio- 

v autorów jak  na lep dała się 
wziąć cała nasza śmietanka społeczna, i zje- 
cnara na odczyt do ratusza. Tego wieczora 
nieporównani w skokach artyści cyrku Si- 
dolego popisywali się przed próżnemi ław­
kami.

Program następnej pogadanki pana Le­
ona Zenon w tłóinaczeniu polskiem brzmi • 

Przedmiot główny:
Filozofia i estetyka dramatyczna Pr/ed 

miot dodatkowy: kilka słów o zajmującej 
stronie czterech kwestyj pobocznych 1 przod­
kowie polscy I. K. W. hrabiego Chambord 
2. lista Galicjan pochodzących od W ratka I.’ 
Wielkiego księcia Serbji-Bratbji. 3. Filozo- 
t f U  rozwiązanie społecznego zadania czło- 
wieka, 4. teorja łańcucha istot pomiędzy do­
skonałością a niedoskonałością: pogodzenie 
nauki z religią) i 0 panach profesorze Stani­
sławie Motty i redaktorze Janie Lamie." 
Dzielimy się tym afiszem z czytelnikami za­
miejscowymi.

Jt  v

Ktoby sądził, źe Czas krakowski 'nie 
chce, aby lud oświecano, tenby się grubo 
mylił. Jest on tylko przeciwny zbieraniu 
składek na szkoły, ponieważ Journal des 
Debats we Francji jest przeciwny zbieraniu 
składek na fundusz wyzwolenia z pod pru­
skiej okupacji. Kto nie wierzy, niech sobie 
przeczyta wstępny artykuł Czasu przedwczo­
rajszy. Czas chce i owszem, aby lud przy­
szedł do poczucia i poznania obowiązków o- 
bywatelskich za pomocą oświaty, ale Czas 
chce, aby do tego przyszedł własnym ko­
sztem, własną ofiarnością, to jest... poczekaj­
cie panowie — czego to Czas chce? Al juz 
wiem: C z a s  chce, aby lud przyszedł do po­
czucia i poznania, iż potrzeba mu poczucia i 
poznania obywatelskich obowiązków. Teraz 
już rozumiem.

Czas przeciwny jest składkom, bo chce 
on czegoś więcej „niż składek : podatku na 
szkoły na cały kraj nałożonego. Znałem pe­
wnego skąpca, który chwalił się, że nigdy 
nie dał jałmużny mniejszej od guldena, i 
przekonałem się, że prawdę mówił, zapom­
niał tylko dodać, źe wogóle żadnej jałmużny 
nigdy nie dawał. *

Żeby nas Czas nie posądził, że piszemy 
to z natchnienia K ra ju , więc i do tego dlu- 
giego dziennika mamy tu małą interpelację. 
Jeżeli jednego dnia K raj odstąpi Moskalom 
Ruś i Litwę, a w parę dni potem p. Kul­
czycki pozwoli Bismarkowi zabrać wszystko 
po Wisłę i zreszty utworzyć Polskę w da­
wnych granicach, to z czego się będzie skła­
dała ta Polska?

Mnie się zdaje, że p. Kulczycki zanad­
to się wdaje z tymi mocarzami świata, co 
zawsze mizernego człeka na fryca wykieru- 
ją, a K ra j zanadto szerokiemi literami dru­
kuje te zwierzenia, bo nawet jeżeli Bismark 
taki łaskaw i chce odbudować Polskę z 
grzeczności czy tam z konieczności polity­
cznej, to pewno nie chce, aby o tem głośno 
gadano. Ten książę Frydryk to dobry czło­
wiek, tylko niezręczny, zapomniał poprosić

pana Kulczyckiego, żeby zbyt nie rozgłaszał 
planów Bismarka względem Polski.

Ze Lwowa.
(Wykrzyknik — c'cst moi. —  „Oratio pro 

domo sna." — Ewentualne wnioski mego kole0-: 
„z tamtej strony." —  Opera polska i teatr lwo­
wski. — Pnff I —  Co będzie z opozjeją. __
Pozuaó, Kraków i Warszawa. — Dlaczego Km - 
ków da sobie radę bez p. Ładnowskiego, a dla­
czego ja nie chciałbym zostać panem Stanisła­
wem Dobrzańskim. —  Dobry gust niektórych re­
cenzentów. —  Saison morte, cyrk i bociany. 
Spisek pozynantów przeciw artystom. —  Zdra­
dzam swe zdolności policyjne.)

(1) Przedewszystkiem przedstawić się mu­
szę łaskawym czytelnikom, załączając na po­
czątku niniejszego fejletonu moją icsylo-typo- 
fotografię. — Wykrzyknik? — Tak moi pań­
stwo: wykrzyknik — Fest moi.... Dlaczego 
on właśnie, w tem moja tajemnica, choć nie 
należę (choćby tylko sercem) do znanego 
grona tajemniczych powag, które nigdy nie 
dotrzymają tajemnicy, więc odkryję wam ją, 
przyznając się, że znaczek ten pisarski za­
wsze był moim ulubieńcem. Zużyty a kon­
wencjonalny pytajnik, ponura a nic niewy- 
rażająca pauza, niedomyślny a częstokroć 
niedyskretny domyślnik — wszystko to ni­
knie wobec wykrzyknika.

Wykrzyknik — to zachwyt, oburzenie, 
jęk boleści, skarga, admonicja, a więc zawsze 
coś realnego, pozytywnego.

Wykrzyknik — to.... ale przestanę.....
Jesteście już przekonani, źe ten a nie inny 
sztandar nowemu fejletoniście obrać należało. 
Wprawdzie ukochany kolega mój „z tamtej 
strony" —  Nie-Litawy — Pełtwi, gotów przy­
równać znaczek ten do figurki w ywróconego 
człowieczka, i wysnuć ztąd wniosek, e * . . 
padłem na głowę* -  jednak wolę narazić



nił republikanów od zarzutu, jakoby byli 
przeciwnikami własności, wolności sumienie i 

-r rodziny; tego rodzaju twierdzenia nazywa: 
potrójnem kłamstwem. Na dowód przypomi­
na, że dopiero wielka rewolucja, t. j. rzecz­
pospolita wzmocniła własność osobistą, aała 
ziemię chłopu, wydobywszy go z niewoli, i 
zniosła niegodziwe prawo starszeństwa, które 
dla dogodzenia pysze rodowej, krzywdziło 
inne dzieci na korzyść jednego. W rzeczach 
sumienia oświadczył się za wolnością wszy­
stkich wyznań, którą także uważa jako dzieło 
wielkiej rewolucji. Umocnienie węzłów ro­
dzinnych widzi Gambetta, według nas, błę­
dnie, w zaprowadzeniu ślubów cywilnych. Su­
rowo ocenił różne odcienia monarchiczne, ale 
bonapartystów odsądził nawet od zaszczytu 
stronnictwa poważnego. Uszczypliwie i w spo­
sób żartobliwy wyraził się o legitymistach, 
nie szczędził im jednak i gorzkich wyrzutów. 
To się u tych panów nazywa rzeczą prostą 
i moralną, — powiedział, szukać za granicą 
króla, aby go osadzić na miejsce istniejącego 

- rządu obecnego. To według nich nie jest 
spiskiem i pogróżką dla dobra i pokoju po­
wszechnego. Postępowanie takie pod okiem 
najazdu, który rozłożył obóz na naszej zie­
mi, czy jest złem? Powiecie, że tak, jest 
złem, ale mylicie się, wszak to stronnictwo 
uczciwych ludzi zachowuje się w ten sposób, 
wszak oni to nazywają zabezpieczeniem po­
wszechnego porządku."

Mowę swoją zakończył GamDetta wypo­
wiedzeniem nadziei, że ten, który stoi obe­
cnie na czele rządu, coś piękniejszego spełni 
jak napisanie dziejów rewolucji francuskiej, 
a mianowicie, że ją  uwieńczy i utwierdzi 
przez prawość i szczerość swego rządu.

W mowie tej nic bardziej monarchistów 
nie gniewa, jak prawic uroczyste przystąpie­
nie Gambetty do polityki Thiersa. -Twierdzą 
oni, że ten manewr Gambetty zrobić go mo­
że następcą Thiersa. Wzywają więc wszy­
stkich ludzi porządku, aby wprowadzając w 
zwyczaj podobnego lodzaju wystąpienia, nie­
mi starali się zmniejszać wpływ wymownego 
trybuna. Dzienniki republikańskie w odpo­
wiedzi na to wezwanie szyderczo zapytują 
monarchistów, kogo przeciwstawią Gambecie, 
kiedy nie mają pumięazy sobą wyższego ani 
nawet równego mu mówcy.

Po mowie Gambetty zajmują się najwię­
cej paryskie dzienniki wydawanemi wieczo­
rami przez Thiersa w pałacu elizejskim. 
Wszystkie znakomitości, oprócz legitymistów 
przyjmują udział w wieczorach; w liczbie za­
proszonych był i książę Czartoryski wraz z 
książętami orleańskimi. Thiers pragnie przy­
wrócić dawną świetność dworską, choć w czę­
ści zmniejszyć żale tych, którzy na zbytkach 
i wystawności zyskiwali.

Rady departamentalne odbyły się bar­
dzo spokojnie. Niektóre nadesłały adresy 
pełne życzliwych usposobień dla obecnego 
porządku rzeczy.

Widok obecny Paryża jest znowuż na­
der ożywiony. Na polach Elizejskich krąży 
ustawicznie niepoliczo.ne mnóstwo różnego ro­
dzaju powozów. Porządek i czystość jest 
wzorowa w mieście, ruch na ulicach nadzwy­
czajny, wszystkie ogrody i publiczne zakłady 
są utrzymywane z wielką starannością. Zdaje 
się, że po zniesieniu prawa paszportowego 
ilość przybywających cudzoziemców znacznie 
się zwiększy, szczególniej Anglików.

Dowiaduję się, że ks. Lesąuoeurs uczo­
ny oratorjanin znany autor dzieła: „Catho- 
licisme en Pologne44 przygotowuje dalszy ciąg 
takowego, a ze pierwszy tom został zupełnie 
wyczerpany, nastąpi zatem drugie wydanie.

Do tej znakomitej pracy ksiądz Les- 
ąuoeurs potrzebuje danych etatystycznych 
szczególniej z zaboru moskiewskiego, dla tego 
więc odzywam się do wszystkich, którzy ma­
ją w tym przedmiocie jakie cyfry autenty­
czne abv ie nadesłali pod adresem której­
kolwiek z bibliotek polskich w Paryżu. Nie 
mogę przy tej okazji nie wspomnieć, ze księ­
ża Oratorjanie zawsze odznacza i się i od­
znaczają szczerą życzliwością dla nas. Nie­
dawno uczony i znakomity mówca z tego 
zakonu ks. Penaud Adolf powiedział, „choć­

by was wszyscy opuścili, my nigdy nie o- 
puścimy.11 c

Niedawno grono emigrantów z i831 r. 
pod przewodnictwem' ks. Wł. Czartoryskiego 
składało swe życzenia nowemu proboszczowi 
Magdaleny ks. de Rebour, i zarazem przy­
pomniało mu życzliwość dla Polski jego po­
przednika ks. Deguerry. Ks. de Rebour | rzy- 
ją ł bardzo życzliwie naszych współrodaków i 
zapewnił o swej życzliwości ■ dla naszego na­
rodu ." Z tego poselstwa wiele zyskali 0 0 . 
Zmartwychwstańcy, bo proboszcz Magdaleny 
dał im bezpłatnie mieszkanm przy kościele 
1’Assomption.

“  '.Czytałem  w dzienniku urzędowym, że 
Ksawery Gałęzowski dr., synowiec opiekuna 
szkoły Batiniolskiej otrzymał order legji ho­
norowej za gorliwe opatrywanie rannych i 
chorych w czasie ostatniej wojny jako też za 
założenie i utrzymywanie ambulansu w St. 
Geryais. Jest to nagroda zasłużona. Ks. Wi­
tkowski Władysław zmartwychwstaniec za 
usługi religijne w ambulansie internacjonału 
otrzymał także order.

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

W. ks. MiKołaj, po obejrzeniu wojsk 
stojących w Warszawie, d. 15 bm. odjechał 
nazad do Petersburga.

W przeszły czwartek w wielkim teatrze 
odbyło się w Warszawie przedstawienie na 
korzyść założonej tam w roku 1865 mikoła- 
jowskiej ochrony dzieci żołnierskich. Przed­
stawienie składało się z kilku utworów mu­
zycznych, odegranych przez 200 muzykantów 
wojskowych, ze śpiewu i nakoniec baletu, 
bez którego obejść się nie mogą oficerowie i 
czynownicy moskiewscy. W przedstawieniu 
tem zmuszeni byli brać udział wszystkie zna­
komitości artystyczne Warszawy. W ochronie 
mikołajewskiej dzieci żołnierzy katolików 
wychowywani są w religji prawosławnej.

B a n k  w ł o ś c i a ń s k i  w Poznaniu 
przyszedł już do skutku. Dzień 15. bm. jest 
dniem założenia. W dniu tym spisany został 
akt notarjalny; akcje podpisano zaraz. Z po­
wodu że numer K urjera , o którym mówi 
Orędownik, nie doszedł rąk naszych, chętnie 
spieszemy powtórzyć następującą recenzję 
tego ostatniego. Uwagi podobne może mogą 
i dla nas się przydać:

„W sprawie banku włościańskiego za 
mieści! K urjer Puzn. znakomity artykuł. 
Można się nie zupełnie godzić na radę K u ­
rjera, ażeby z założeniem banku powstrzy­
mać się, dopókiby sprawa jego nie została 
poruszoną między włościanami samymi, za 
to bardzo trafną jest jego rada, że w na­
szych pracach społecznych, o ile one dotyczą 
warstw średnich, nie należy się trzymać 
drogi protekcji, opieki patrjarchalnej, któraby 
je  utrzymywała na stanowisku biernem, wy- 
czekująceifl, a więc nieczynnem i bezpłodnem.

„Nasi włościanie —  pisze K urjer  traf­
nie — klasa posiadająca, nie tylko, że już 
dorośli do takiego współdziałania na własną 
korzyść, ale stanowią oni w naszem społe­
czeństwie i politycznem położeniu czynnik 
tak ważny, że wszelkiemi silami powinniśmy 
ich wciągać do pracy społecznej, angielskie 
se lf helpl (pomóż sam sobie), jak najczęściej 
i najwyraźniej po polsku im powtarzaj i 
praktycznie do wykonywania podawać."

„Dalej radzi K urjer , ażeby na „zgro­
madzeniach towarzystw i kółek rolniczych, 
■w spółkach pożyczkowych, wreszcie na zgro­
madzeniach z umysłu ku temu zwołanych 
jak najobszerniej rzecz tę i wszystko, co się 
z nią łączy, roztrząsać i wszelkiemi siłami 
propagować. Niechby w ten sposób włościa­
nie nabrali jasnego widzenia rzeczy% niechby 
poznali, w jakiem znajdują się położeniu, co 
im grozi, co ich wyniszcza, jak się urządzać 
i bronić, jak się pieniężnie obracać, urządzić 
w hipotecznem mianowicie gospodarstwie —
1 niechby przez to skupienie sił dla utwo- 
rzepia bankowej instytucji -  okazało im się

koniecznością, do której sami stanąć powin­
ni,, a dd której inteligentniejsi rodacy podają 
im dziś rękę."

„Są to bardzo słuszne uwagi, bo w na­
szem położeniu przedstawiają drogę jedyną, 
która , prowadzi i do celu." w  każdym razie 
lepiej na tej drodze pracować, aniżeli robić 
włościanom naszym, jak to czyni Przyjaciel 
wyrzuty za to, że nie byli obecnymi przed 
kilku dniami na naradach przedwstępnych, 
na których przecież z zamożniejszego obywa­
telstwa z 30 zawezwanych tylko 20 się sta­
wiło, i lżyć za to włościan od „smaritatego 
dziecka i niedołęgi."-- i -

Podajemy jeszcze kilka szczegółów ty­
czących się opłakanej kwestji wychodźtwa lu­
du naszego do Ameryki. Oto co do Orędow­
nika  piszą z pod Wągrowca:

„Nadszedł wreszcie dzień 12. kwietnia 
dzień oczekiwany od tak wielu, którzy mieli 
wyjeżdżać do Ameryki. Był tu bowiem przed 
kilkunastu dniami młody człowieit zapisują­
cy ludzi do Ameryki, legitymując się tem, iż 
ma pozwolenie od ks. Karola i ks. Bismarka, 
czemu ciemni ludzie dali wiarę i bez namy­
słu się zgłaszali, prosząc formalnie o zapisa­
nie, co tćż niezwłocznie nastąpiło. Dawszy 
zapisanym instrukcyą „w co się zaopatrzyć 
mieli, jak i kiedy wyruszają ztąd, wyjechał w 
inne okolice, przyrzekł, iż dnia 12 t. m. przy­
będzie i swoim kosztem ich wyśle do Ame­
ryki Dodać trzeba, iż interes ten odbywa 
się najczęściej po wsiach i w takie dni, gdzie 
policja zatrudniona w miastach nie zwiedza 
wsi. Miejsce zebrania wyznaczył podobno w 
Iigielsku nad Wągrowcem. Od dnia zapisania, 
aż do 12. kwietnia zwiedziło Rgielsko prze­
szło 100 osób, oblegając tamtejszą karczmę 
dzień i noc. Na ruch ten zwróciła policja u- 
wagę; poczęła ścigać owego ajenta, lecz do­
tychczas bezskutecznie, a nawet 12. kwietnia 
się niestawił a ludzie ze wstydem do domu 
wracali. Hu przez ten figel nieszczęśliwymi 
się stało, trudno tu podać.

„Komornicy w niezłych stosunkach bę­
dący, posprzedawali wszelką swą własność a 
za te pieniądze przyodziewek sobie sprawili, 
dziś bez pieniędzy, Ąez sprzętów domowych i 
pomieszkania oczekują lepszych czasów, prze­
klinając oszusta, bo wypowiedziawszy służbę, 
siedzą na bruku, gdyz . w miejsce ich innych 
przyjęto. Niektórych ajentów pokątnych po­
ciągnięto do odpowiedzialności za zapisywanie 
do Ameryki.

„Prawie wyłącznie lud polski wynosi się 
tylko do Ameryki. Sami Niemcy przyznają, 
że wychodźtwo to trwogą ich zdejmuje, bo 
lękają się, ażeby w końcu nie zabrakło rąk 
do pracy w polu. Na dworcu w Złotowie cią­
gle pełno rodzin polskich, które koleją wy­
bierają się do H am b^ga lub Bremy. Mię­
dzy nimi znajdują się ludzie zamożni. W Zło­
towie widziano rodzin?, która się wybierała, 
jak pisze Bromb. Ztg., z koszem pełnym 
srebrnych talarów- Do grudz. Oeselligera 
piszą z pod Gardejów, ze w końcu zabraknie 
ludzie w tamtej okolicy. D o s ło w n ie  choi-abA. 
opanowała lud polski. Wybierają się do Ame­
ryki tacy, którym jest w cale dobrze pod wła­
sną polską strzechą. Nie dawno temu sprze­
dała wdowa 4 morgi gruntu bardzo dobrego 
za bezce i, byle mieć pieniądz na podróż. Wie­
lu z wychodzących spotykają na drodze nie­
szczęścia. Przed kilku tygodniami wybrało 
się trzech młodych Polaczków na Berlin. Tu 
jakiś rzemieślniczek wydrwił z jednego 80 ta l.; 
drudzy dwaj puścili się dalćj w drogę. O po­
dobnych wypadkach lud się ? dowiaduje, ale 
nic ich powstrzymać nie może.

„Na górnym Szlązku zamyśla rząd zało­
żyć 4 seminarja nauczycielskie, aby zapobiedz 
brakowi elementarnych nauczycieli tamże. 
Dwa z nich mają istnieć 3 — 4 lat, drugie 
dwa 10—12 lat, dopókiby dostateczna ilość 
nauczycieli nie była wykształconą. W tym 
celu rejencya opolska weszła w porozumienie 
z magistratami miast Opola, Raciborza, Głu­
bczyc, Białej, Nisy, Szurgastu, ażeby się prze­
konać, gdzieby było najłatwiej seminarya ta­
kowe urządzić.

Wkrótce na Szlązku wychodzić zacznie 
trzecie pisemko polskie, K urjer Górno-Szla-

ski, jako dodatek do Katolika, przez zacne­
go pana Miarkę, wydawanego.

W przeszłą niedzielę odbyło się w Po­
znaniu walne zebranie Towarzystwa polskie­
go. Fundusz dochodowy z przeszłego kwarta­
łu wynosił przeszło 106 tal., z których wy­
dano prawie 88. De nomine, Towarzystwo 
liczy 172 członków, de facto — daleko 
mniej. Dużo osób ani uczęszcza na posiedze­
nia, ani składek nie uiszcza; z tego powodu 
panowie podobni zostali wykluczeni. Po wy­
jaśnieniu danern Towarzystwu przez dr.- Jar- 
natowskiego, zgromadzenie chętnie zezwala 
na przyłączenie się do związku towarzystw 
przemysłowych, z tą wszakze przez zarząd 
proponowaną zmianą, aby za każdego człon­
ka płacić półrocznie 1 srg. a nie 2 ł/ „ , jak 
chcą ustawy związku.

Francja.

I w Paryżu, jednocześnie prawie jak w 
Wiedniu groźne powstały obawy. Źródłem 
ich były z jednej strony wieści o złym sta­
nie zdrowia Thiersa, któremu Francuzi nie 
umieją wynaleźć następcy, z drugiej strony 
pogłoski o nieporozumieniach z rządem ber­
lińskim. Mówiono mianowicie, iż układy o 
wycofanie armii niemieckiej z Francji stoją 
bardzo źle, a co więcej, głoszono nawet, że 
Bismark nadesłał notę, w której domagał się 
usprawiedliwienia przygotowań wojennych. 
Wieść ta znalazła nawet oddźwięk w parla­
mencie londyńskim, gdzie interpelowano Glad- 
stona, jakie w tym przedmiocie posiada on 
wiadomości. Rozgłos tej wieści i obawy ztąd 
powstałe skłoniły nawet organa półurzędowe 
berlińskie do zapewnienia o jej bezzasadności 
a potwierdzenia, iż stosunki Prus z Francją 
w niczem się nie pogorszyły.

W komisji nieustającej interpelowany mi- 
nistei spiaw wewnętrznych w sprawie rozpo­
rządzeń, jakie władze niemieckie w Alzacji i 
Lotaryngii wydały dla tych co chcą i nadal 
pozostać Francuzami, oświadczył że nie sa 
one sprzeczne z traktatem frankfurckim a 
dalej, że niepodobna żadnemu państwu'od­
mówić prawa wydalania cudzoziemców. „To 
bowiem prawo jest stanowczem, bez najmniej­
szych ograniczeń. Każdy rząd musi być sę­
dzią dla swych interesów." Lecz spodziewa 
się, że rząd najezdniczy tego prawa nie ze­
chce nadużywać.

Z oświadczenia powyższego najlepiej czuć 
się daje, jak nisko upadła ta  Francja, co 
przed wojną jeszcze nakazała rządowi pru­
skiego agenta na Wschodzie, za wydalenie 
z księstw Naddunajskićh cudzoziemca, który 
oddal się pod protekcję jej konsula, zapłacić 
mu koszta i na nowo dozwolić pobytn.

W Marsylji rada municypalna uchwaliła 
swym kosztem kształcić syna rozstrzelanego 
za bunt przeciwko Wersalowi Cremieux. Pre­
fekt Keratry przesłał protokół z tych obrad 
rządowi, obawiają się więc, czy powzięta u- 
chwała nie zostanie zawieszoną w wykonaniu, 

.na tem wszakże wyszedł by najlepiej in te­
resowany, bo ogłoszona 3UDjicryTjtr|» stoKrc 
tnie wynagrodziła by mu krzywdę wyrzą­
dzoną przez rząd, znoszący . uchwałę repre­
zentacji Marsylji.

Dania.

Dania zagrożona przez Prusaków zbroi 
się pospiesznie. Dagens Nyheder tak opisuje 
owe przygotowania wojenne i usprawiedliwia 
ich potrzebę:

„Byłoby nieuźytecznem ukrywać, że Da­
nia powinna tak zreorganizować swoją armię, 
aby mogła nieść skuteczną pomoc Francji, w 
razie nowej wojny z Niemcami. Nasza te­
raźniejsza organizacja tej pomocy dać nie 
może, a Prusy dziś są w stanie szybkim a- 
takiem zniszczyć nasze wojsko, i kraj nasz 
zupełnie zawojować. Z drugiej atoli strony 
jest także pewnem, że nie szczędząc ofiar 
pieniężnych, moźem tak umocnić naszą ar­
mię i naszą flotę, że nawet potężne Prusy 
dwa razy się namyślą nim się zdecydują 
nasz kraj atakować. Przedewszystkiem musi­
my ufortyfikować Kopenhagę. Wyspy duń-

mwŁwj „agi ja,nu puuKc wyjścia do 
ataku, na brzegi Bałtyku, a ważność ich 
wzrastać będzie w miarę rozwoju morskiej 
potęgi P ru s ; kto bowiem ma te wyspy w 
swej mocy, ten może z powodzeniem atako­
wać brzegi północne niemieckie, i paraliżo­
wać marynarkę pruską, przeszkadzając po­
łączeniu się floty bałtyckiej z flotą morza 
Północnego. Dostatecznie jest wiadomo, że w 
ostatniej ffojnie Francja myślała atakować 
nieprzyjaciela z tej strony, i tylko nieszczę­
śliwe wypadki nad Renem, i całe złe przy­
gotowanie wojenne Francji, przeszkodziły 
wykonaniu tego planu. Nie jest także ta ­
jemnicą, że Prusy srodze się lękały takiego 
ataku, i że wszelkiemi siłami na drodze dy­
plomatycznej niedopuśeić go usiłowały. Nie 
ulega równie wątpliwości, że administracja 
wojenna pruska usiłowałaby ubiedz Francję 
szybkim atakiem na wyspy duńskie, gdyby 
nie była przeświadczoną o swojej bezsilności 
na morzu, W przyszłej wojnie Prusy nie bę­
dą tak oględnemi, gdyż swoją flotę pancer­
ną znacznie pomnożyły, i mogą w krótkim 
czasie zniszczyć lub wziąść do niewoli całe 
nasze wojsko,, opanować nasz materjał mor­
ski, zamknąć Bałtyk dla nieprzyjaciela, i w 
ten sposób skutecznie brzegi swoje od ataku 
ubezpieczyć. Zamach atoli nie mógłby się 
powieść, gdyby Prusy miały do czynienia z 
potężną fortecą, która byłaDy w stanie wy­
trzymać dłuższe oblężenie, i razem pomie­
ścić korpus armii, toby pomagał atakujące- 
mu na_ Prusy nieprzyjacielowi, oraz z flotą 
szczególniej zastosowaną do skutecznego dzia­
łania na wodach, o których mowa. W takich 
okolicznościach najprawdopodobniej Prusy 
zaniechałyby myśli o atakowaniu nas, i ow­
szem wszelkimi siłami, ofiarując nawet wa­
żne ustępstwa, starałyby się nas skłonić do 
zachowania neutralności.41

K r o n i k a .

— Kurjerek lwowski. Wczorajszej loc j  
umarł dr. Frankel Herman, adwokat we Lwowie 
i poseł lwowski na sejm krajowy i radny miej­
ski. Ju i od dwóch lat zapadał on na zdrowia 
i w przeszłej sesji bardzo m a ły  mógł brać udział 
w sprawach sejmowych, a w osta tn ie j aoąii pra  
wie żadnego. Używał on sławy bardzo zacnego 
męża tak u swoich współwyznawców jak i u chrze- 
ściańskiej ludności. Przytem był gorliwym patrjo- 
tą polskim. Cześć jego pamięci!

W teatrze odegrano pozawczoraj fragment 
dramatu Mickiewicza „Konfederaci barscy", napi­
sany po francusku, a przełożony pięknym wier­
szem przez T. Olizarowskiego. Mickiewicz napi­
sawszy ten dramat, oddał go pani Dudevant 
(George Sand) do ocenienia. Po śmierci Mickie­
wicza odszukaao dwa akta pierwsze, lecz dalsze 
trzy akta zaginęły. A niepowetowana to niczem 
strata! W tych dwóch pierwszych bowiem aktach 
rozwinął Mickiewicz potężny talent dramatyczny. 
Jestto tylko ekspozycja, ale śmialemi rysami na 
kredlone Si, -ytra ^  d z ia ła ją c y c h .
Mianowicie hrabina, rozwódka, córka wojewody 
romansująca z moskiewskim jenerał-gubernatorem 
sam wojewoda stary, moskiewski jenerał-guber- 
nator, jogo sekretarz, doktor, Kurlandczyk, mie­
cznik litewski, ksiądz Marek, to wszystko typowe 
postacie. Przytem reszta osób, wchodzących w 
dramat, składa się na wyborne tło ówczesnej e- 
poki. Sceny jedna po drugiej są bardzo efekto­
wne, osobliwie sceny między jenerał-gubernato- 
rem a sekretarzem, i pojawienie się a potem mo­
dlitwa i natchuione kazanie księdza Marka do i- 
dących w bój, uderzyć mających na Kraków kon­
federatów.

Znakomitą grą odznaczyli się jedynie pan 
Ładnowski w roli księdza Marka i pan Konar­
ski w roli doktora sekretarza. TyLko przy 
tak znakomitej grze jak pana Ładnowskiego mo­
gła długa modlitwa do Matki Boskiej i kucania 
nie tylko nie znużyć słuchaczów, lecz porwać 
ich uawet do entuzjazmu. Mniej lub wcale nie- 
udale role były inne, osobliwie Kazimierza Pu­
ławskiego (Cezar), i jenerał - gubernatora (Bara­
nowskiego). Zalotny i nkladny, na dworze Ka­
tarzyny do dostojeństw nadskakiwaniem przyszedł,

się nawet na wszelkie wyskoki rozbujałej 
?antazji wielkiego humorysty —■ anlz®11 
się niewiernym przybranemu godłu. Brzyjaz 
ni więc w pomoc ukochany znaczku, i roz- 
nnóż się jak piasek na brzegach p,orza 
;dyź wiele, wiele was mi potrzeba dla oada- 
lia zachwytu całego naszego grodu.

Opera polska! Kwiecińska!! CieślewskiI!I 
Jorkowski !!!!*)

Kolego „z tamtej strony", podajmy so­
nę dłonie — uderzmy w puhar i zawołaj- 
ny: Niech żyje Puff!! — Za nami powtórzą 
gromki ten okrzyk śp. Kurjerek, Czas, A fisz  
teatralny krakowski — i tak w bratnim u- 
icisku ochrypniemy, a i p. Koźmian zatka 
sobie uszy — w Krakowie.

Zarzucano to i owo spółce założycieli 
ikcyjnego Towarzystwa — potworzyły się 
koła, kółka i kółeczka. Szeptano, pisano, 
krzyczano.

Mrówki pracując skrzętnie — milczą.
W milczeniu dokonują robót.
Komitet teatralny ukończył do połowy 

mrówcze dzieło. Stanęła opera polska, sta­
nął i dramat, któregośmy w ostatnich latach 
we Lwowie nie mieli, a obok nazwisk zna­
komitych śpiewaków warszawskich, zajaśniały 
znowu nazwiska Aszpergerowej, Ładnowskie­
go, Nowakowskich, Hubertowej, Woleńskich.

Górą więc Puff!
Wyraz te n , . dotychczas okrzyk bojowy, 

stał się naraz okrzykiem boleści pokonanych 
wojowników stronnictwa, któremu szło o.... 
t e a t r ,  ale nie o.... s c e n ę .

Z kół porobiły się kółka, z kółek kó­
łeczka, wkrótce i kółeczek braknie w mister­
nej budowie sztucznej opozycji, a prawda, 
iak zawsze zwycięża, tak i dziś zwalczy 
swych przeciwników sama sobą.

Jedna tylko okoliczność zaczyna mnie

*) Szczędźmy wykrzykników, bo nie starczy 
h do końca kroniki. (Przypisek zecera.)

naprawdę niepokoić: Co stanie się z teatrem 
poznańskim. Teatr w Poznaniu — to jedno 
z najdzielniejszych przedmurzy na zachodnich 
kresach naszych. Lwów, energicznem wysilę- 
niem dźwigając jednym rzutem scenę swą 
z upadku, obszedł się z siostrzycami sweml 
trochę po —  macoszemu. Z Warszawy upro­
wadził najlepszych członków opery — z Kra- 
kowa wydobył znakomitą podporę tamtejszej 
sceny, Ładnowskiego — a z Poznania... Bo­
giem a prawda, Poznań wyszedł najgorzej. 
Najlepsi członkowie sceny poznańskiej, mię­
dzy nimi tacy, którzy bezwątpienia dzielną 
byliby akwizycją dla każdej sceny stołecznej, 
przygarnęli się do ogniska sztuki ojczystej, 
jakiem niezaprzeczenie obiecuje zostać scena 
lwowska.

Warszawa i Kraków dadzą sobie jakoś 
radę.

Warszawa mimo obucha i kneblu, zo­
stanie zawsze kochaną Warszawą.

Kraków, wedle zapewnień Afisza tea­
tralnego, nie traci nic na lwowskim Puffie, 
a p. Koźmian uderzywszy nogą w kulisę, 
jak ów Mojżesz ze skały wydobędzie arty­
stów, z których w Afiszu  w przeciągu tygo­
dnia wytworzy Keanow i Garnków.

Ale Poznań!!
Tu znowu wykrzyknik...
Zawadziwszy o poznańskich artystów, 

których powitaliśmy na naszej scenie, nie 
możemy nie wspomnieć tu  o p. St. Dobrzań­
skim, którego zasługą teatr polski w Pozna­
niu przemienił się w stały.

Na honor wykrzyknika (a tenże ma ho­
nor bez żartu bardzo drażliwy), jeślibym kie­
dykolwiek zechciał przestać być s o b ą  — 
nie chciałbym wleźć w skórę p. St. Dobrzań­
skiego. Choćby ten artysta grał jak bożek, 
i jak Orfeusz wzruszał nawet kamienie Dzien­
n ika  Polskiego — znajdzie wprawdzie uzna­
nie w widzach, lecz uznania i dalszej zachęty 
w publicystyce naszej nie znajdzie. Dlaczego? 
Bo koniecznem a niecofniętem zrządzeniem

losu, jest synem — swego ojca. Gazeta N a ­
rodowa (niesłusznie mojem zdaniem) opuszcza 
w sprawozdaniach teatralnych ustępy recen­
zentów, traktujące o grze tego artysty, bo 
jest synem właściciela Gazety.

D ziennik Polski z góry gani każde jego 
wystąpienie, tylko dlatego, że — jest synem 
p. Jana Dobrzańskiego.

I jakiż tego skutek? Oto ten, ze po ta ­
kiej kompletnie udatnej kreacji, jak „Geld- 
hab", z je d n e j strony powitało go (jeszcze 
raz powtarzam) niesłuszne milczenie — zaś 
z drugiej, Dziennika Polskiego.... kto czytał, 
ten sobie przypomni.

Z tej to przyczyny kryję się jak ślimak 
we własną skorupę i uie chcąc, a nawet nie 
mogąc już stać się panem St. Dobrzańskim, 
wolą pozostać nadal — w y k r z y k n ik ie m .

A jak tu nim nie być wobec sprawo­
zdań teatralnych pewnego dziennika, który 
unosi się nad podobnego rodzaju arcydzie­
łem, jak „Czuła struna", a chwalebną po­
wszechnie i na pierwszych scenach Europy z 
powodzeniem grywaną „Filibertę" poniża do 
rzędu ostatnich miernostek?

Że przedstawiono „Czułą strunę44, nie 
mamy za złe dyrekcji. Podobne pieprzyki 
teatralne, szczególnie jeśli tak wybornie są 
przedstawiane, jak w bieżącym tygodniu, nie- 
tylko muszą być tolerowane, lecz należą na­
wet do nieuniknionych konieczności, szcze­
gólnie w letnim sezonie, (Nie podzielamy 
tego zdania i wolelibyśmy, ażeby podobne u- 
twory nie zjawiały się na naszej scenie ; p. r.) 
Stawiać je jednak co do wartości artystycznej 
wyżej jak „Filibertę44 takiego Augiera — i 
czynić z powodu ponownego przedstawienia 
tejże wyrzuty przedsiębiorstwu, na to zdo­
być się może tylko tendencyjna złośliwość i 
chęć szkodzenia.

„Filiberta" należy do rzędu owych „hau- 
tes-comódies", w których celują francuzcy 
pisarze. W podobnych utworach znajduje u-

podobanie tylko wykształceńsza część publi­
czności; że recenzenci Dziennika Polskiego 
przenoszą „Czuła strunę" nad podobne utwo­
ry, świadczyłoby to tylko o guście ich, co 
najmniej, galeryjnym.

Otóż i s a i s o n - m o r t e .  Manifestuje 
się ona przedewszystkiem słabszem uczęszcza­
niem publiczności naszej do teatru. Znaną 
to rzeczą od dawna, iż przylot bocianów, tych 
wyglądanych zwiastunów niejednej rodziny, 
pociąga za sobą jako następstwo nieodzowne 
wylot podobny publiczności z gmachu pod 
Habdankiem.

Natomiast cyrk w ogrodzie miejskim, 
składający się z dyrektora, półtrzecia konia 
i kilkorga dzieciaków, dzień w dzień przepeł­
niony. Szczególnie damy nasze lubują się w 
tego rodzaju produkcjach, Miałźeby to ró­
wnież być wpływ bocianów ? Słychać, że 
przedsiębiorca cyrku gotuje ciekawym swym 
gościom niespodziankę. Oto zakupić miał od 
dorożkarza, owego Rozynanta, na którego 
spadła herostratowa sława przejechania przed 
„Szklanką wody" pana Woleńskiego. Akt 
ten dzielności ze strony kulawego siwoszka
tak zaimponował „nieprześcignionemu w ja .
maniu członków" przedsiębiorcy, iż postano­
wił coute-gue-coute nabyć go, po dokładnej 
rozwadze, że d z i a n e t y  jego nie byłyby w 
stanie zdobyć się na coś podobnego, wyjąw­
szy chyba, gdyby „niezrównana Syrena j e ż ­
d ż ą c  w przód i w tył", pociągnęła „wolno- 
tresowanego Ali-Babę" za grzywę a całe to­
warzystwo „najulubieńszych klownów" popy­
chało go od strony ogona.

-=■ T* 1

Czy s a i s o n - m o r t e  ma wpływ także 
na stan zdrowia artystów — nie wiem; lecz 
za nic w świecie, nawet choćby mi ofiaro­
wano tekę kronikarską „po tamtej stronie", 
nie chciałbyć obecnie należeć do grona kie­
rującego sceną. Jakby na przekor śp. E sku­
lap wziął w nieustanną opiekę n a s z y c h  ulu­
bieńców. Jedni kładą się na łoże boleści, 
drudzy wstają zeń, aby tylko zrobić miejsce

kolegom. O chrypko wtorkowa, pozbawiająca 
nas po raz drugi zachwytu usłyszenia poko­
chanej już przez cały Lwów Małgosi — ty 
stałaś się początkiem wszego złego. Miasto 
„Fausta" przygotowano na prędce w dzień 
przedstawienia „Szklankę wody." Wtem dają 
znać dyrekcji, iż królowa przeziębiwszy się 
nagle, zasłabła. Około południa zmienia się 
więc „Szklanka wody" na „Motylomanię". 
Już produkowano odpowiedne ogłoszenia, gdy 
poczciwa królowa nie chcąc robić zawodu 
publiczności, zawiadamia dyrekcję, iż zwlecze 
się z łoża, aby w garderobie teatralnej przybrać 
się w oznaki swej władzy i satoo słabości 
zakrólować nietylko na sceme ale i w sercach 
widzów. K ło p o t  spadł z głowy. Będzie „Szklan­
ka wody"! Nagle, gdy dzwon zakulisowy da­
je znak orkiestrze do rozpoczęcia przygrywki, 
wprowadzają na scenę nieszczęśliwego „Ma- 
shama", pchniętego w bok — wprawdzie nie 
sztyletem mściwej Lady, ani szpadą gentel- 
mana, który go utraktował szczutkiem, — 
lecz dyszlem najprozaiczniejszej dorożki.

Otóż po przedstawieniu! Mimo takich 
wysileń siwosz pobił Melpomenę. Nazajutrz1 
należało wynagrodzić t publiczność i p. Ł f  
dnowski podjął się ju i obowiązku naucz«flla 
się przez noc roli p. Woleńskiego — gdJ ran° 
królowa zforsowawszy się przedwczesncm o- 
puszczeniem łoża, położyła się weń »a P ^ k n e!

O bogi! Dzięki wam, że. nl®JP°trzebują 
razem z dyrekcją, r e ż y s z e r j a  1 P *ką kieru­
jącą pocić się  pod c io s a m '1 ’ ego fatali­
zmu! Gdybym ^dykolw iek
dyrektorem policji, » “ a“  a° tego zdolno­
ści w ie trząc  tak poszczególnie tajemnice za­
kulisowe —. natenczas rozkazałbym dorożka­
rzom w wieczoi przedstawienia zaprzęgać 
siebie samych do karkołomnych „Yehiculów" 
Lwiego grodu.



» I
Moskal, ale w gruncie rzeczy dzika, barbarzyń­
ska. azyatycka ~ w nim pozostała "natura, * która 
odsłania się wtedy zupełnie, gdy mu przyszło 
na myśl, iż niepowodzeniem wojennem może u-
tr a c ić  ła sk ę  I m p ^ r a t o r o w e j !  W tedy  zwierz

.   Irrwi D olskiej,ić łasKę ńo lsk ie i
się w mm odzywa, zwierz c h c iw y ^  ^  ^

■i

się w nim ouzywa, zwiuia w*«-v 
Pan Baranowski nie umiał odtworzyć go chas 
rakteru, wypowiedział swą rolę, bez ^ u m ie n ia  
tego co mówi. a  i w -tern recytowaniu roli był 
niepewny. Rola Puławskiego wypadła jak to 
wspomnieliśmy również fatalnie. an ezar nie 
miał tego ułożenia w calem pojawieniu się 
swem, jakiego wymagać na e y po tym ideale 
bohaterów polskich, Kazimy™  Puławskim, przy, 
tern często wypadał" * roh .! b-v! , rf ciągłym 
kłopocie, co z rolą ma uczynić w niemych sce­

nach . Jedynie gdy- * akcJ<* wchodził, 
śniejszy, a kilka chwil, gdy przypomina sobie 
swą młodość w górach spędzoną, objawił wiele 
nawet prawdziwego uczucia.
— Jako bardzo droga pamiątka po pierwszym 
poecie polskim, f ^ ^ e u t  ten utrzyma się w re- 
pertoarzu sceny polskiej, i zawsze będzie bardzo 
mile widzianym na scenie, chociaż nie ma za­
kończenia."" Ale role wszystkie muszą być bardzo 
dobrze obsadzone. Każdy aktor musi wytworzyć 
postać typową, mający charakter przez poetę 
naszkicowany. —  — ■ — -

We wtorek przedstawioną będzie opera: 
„Córka pułku'', a podobno w sobotę „Traviata“.

A  propos opery nadmienić musimy, że ja ­
kiś germanofil tutejszy uapisał recenzję 0  Pier*‘ 
s*em przedstawieniu „Fausta" do Fremdenblattu 
Słów dobrać nie może na potępienie, na wy- 
szydzeuie opery polskiej, mianowicie przedstawie­
nia „Fausta". Bezczelność tego urmpołcia, przy­
zwyczajonego do brania zapłaty od artystów nie­
mieckich za recenzje pisane do pism niemieckich, 
nie zna granic. Pisze on, że .całe przedstawienie 
było kocią muzyką, wyprawioną kompozytorowi 
Gonnod-owi. Faust, Cieślewski o gutturalnonoso- 
wyrn głosem beczy, Małgorzata Kwiecińska to 

v jak kotka, Mefistofeles Borkowski niema 
żadnego głosu, lecz tylko gębą rusza. A polską 
publiczność taka głnpia, że taka kocia muzyka 
toj trójcy najfałszywiej śpiewającej wprawia ją  w 
entuzjazm, łzy im z oczu wyciska. Żałuje przy 
tem panny Klofat, iż jako Niemka tak dalece 
się poniżyła, iż w polskiej operze śpiewała po 
włosku! Lecz przynajmniej ' jedu© stóndcheą 
Gounoda było przez pannę Klofat dobrze odśpie­
wane. Autorem tej bezczelnej korespondencji ma 
być ^jakiś żydek, który nawet na przedstawie­
niu „Fausta" nie nył.

Inny żydek tutejszy, Einauglerj z drugim 
kolegą nachodził na śpiewaków i śpiewaczki o- 
pery tutejszej, ażeby mn się opłacali — inaczej 
będą wysykani. Wyrzucono ich za drzwi Inb od­
prawiono z niezem. EiDaugler na pierwszem 
przedstawieniu zaczął istotnie groźbę swą speł- 
niać —  ale publiczność przygłuszyła go okla­
skami, oburzoua tą bezczelnością. Przed dmgiem 
przedstawieniem Eiuaugler jeszcze raz próbował 
straszyć artystów i znowu odprawiono go z ni- 
czem. Policja wdała się w tę sprawę i wytoczy­
ła  śledztwo. Einaugler bowiem . za czasów scGny 
i opery niemieckiej miał już kilka przepraw po­
dobnych jako wyzyskujący od artystów pieniądze 
i bilety. Lecz z sceną niemiecką i pana Mila- 
szewskiego upadla klaka i Einaugler już niema 
r nla do popisu i haniebnego zarobkowania.

t ' . , Kr°n ikarz  te a tra ln y  jednej z większych
mSK|ch gazet, Lindau, donosi o świetnym de­

biucie pewuej młodej kobiety, w przedstawieniu 
urządzonem w tych czasach w teatrze Wiktorji 
przez dziennikarzy berlińskich. Nowa aktorka, 
która się przedstawiła publiczności “pod nazwis­
kiem Heleny Fridmau, jest to córka bawarskiego 
posła w Bernie, Dónnigesa, taż sama, za którą 
pojedynkował się niedawno i był zabity komuni­
sta niemiecki Lassal. Następnie wyszła ona za 
mąż za zabójcę Lassala Wołocha Rakowieza i 
niedawno owdowiała. Talent jej dramatyczny, 
jakim zabłysnęła zjednał jej już korzystne bar­
dzo propozycje wiedeńskiego teatru, które przy­
jęła.

—  Redakcja W wagonie. Szkocja obecnie 
przedstawia ciekawy przykład postępu w redago­
waniu dziennika, będącego w doskonałej harmo-
“!** -“aszyra parowym wiekiem. Pismo Schot- 
m au  drukn;„um J S1? we własnym wagonie w prze-

w  « * • *  « -
drfiy odbijaj, ‘ ““ O 1 »™rcy' , W .P»-
S i * .  a .  ;
dze. J iT l r l  JI ' ’ " f   ------

— Kolej Poznańsko-Toruńskc R„ ,  .
ma być jak donosi Ostdeułsche Z ł  ^,f^os .a  
na pewue otwartą. 9 ' ' maJa

—  Schulze-Delitsch znany demokrata i a.  
gitator socjalny mianowicie w kwetji robotniczej, 
ma wedle Ostd. Ztg. odwiedzić wkrótce Poznań 
i W celu obzuajomieuia się  z tamtejszemi stosun­
kami, wziąć udział w tak zwanym „Genossen- 
schaftstagn." Niemcy żywią nadzieję, że liczne 
deputacje towarzystw niemieckich zjadą się na 
ten dzień, by poznać i uczcić wielkiego i za słu ­
żonego męża.

, Dar  ,d“b rOCzynny. Wny. Adam Kopiń-

* 7  A 3 3 ? Ł “- r \ ' 26
dacji 2 0 0 0  złr. w oblizać,?-, ^  ° D0We’ fun*
gich Sgo. Łazarza, w którym J  T  zak?adu ubo'  
tnego dawcy istnieje już fundachw ^T i.sz| a?he" 
miojsc o kapitale 2 . 0 0 0  złr . stałych

Rada przyjmując d ary 'te z , .
czuością podaje je zarazem do publicznej S T  
moścly przenosząc tern samem święty obowiązek 
dotrzymania postanowień w liście fundacyjnyrn 
zawartych na przyszłe reprezentacje miejskie; wj. 
dząc w tem ogłoszeniu najwymowniejszy wyraz 
Podzięki poczuwającej się do publicznego wyzQa. 
n{a: że jeżeli historyczny gród Zółkiewskich-Da- 
uGłowiczów-Sobieskich postępuje dziś drogą mo­
ralnego i materjalnego ratunku — otuchę naszą 
J  lopszą przyszłość zawdzięczamy głównie Tobie 
duszą i sercem losy nasze dzielący współobywa­
telu Adamie!

Żółkiew, 19. kwietnia 1872.
Nahlik, M aurycy dr. Karcz, 

burmistrz. ” asesor.

■ Nowa kolej, Utworzył się wschodnio- 
aiemiecko-moskiewski związek kolejowy w celu 
zaprowadzenia prostej komunikacji towarowej

puoiiędzy Moskwą a siadami Piławą, Królewcem, 
Elblągiem, , Gdańskiem,' Szczecinom, " Berlinem, 
Frankobrodem uad Odrą, Zgorzelicami i Wrocła­

w iem . ' 1 \ęvWć (13',; .Ui ,TrÓ9WOll

—  t  Wbpumnienie pośm iertne. Jas  zgon 
zacnDgo obywatela odzialywa często na całą oko­
licę, mamy tego nowy dowód. Jaworów i cała 
okolica zposępniała w skutek zgoiiu ,Tśp. Szczęsne­
go Trojaokiego, którego '19. z. m. odprowadzi­
liśmy do grobu w Drohomyślu 1 Od młodości 
brał zawsze, czynny • udział w każdej sprawie, 
którą za korzystną dla ojczyzny uważano. Po 
ksmpanji węgierskiej, gdzie walczył jako poru­
cznik, powróciwszy do kraju, pracował *na niwie 
ojczystej, dzierżawiąc większe majątki, i będąc 
znakomitym gospodarzem. Sprowadziwszy się do 
Drohomyśla, dom jego stał się ogniskiem życia 
towarzyskiego i wzorem staropolskiej gościnności. 
Prawdziwy przyjaciel młodzieży, starał się szcze­
rze by się bawiła, otóż Drobomyśl miał zawsze 
gości, którzy swego uprzejmego gospodarza ni­
gdy nie zapomną.

Podczas ostatniego powstania dom ś. p. 
Szczęsnego Trojackiego był niezawodnym przy­
tułkiem na pole walki spieszącej młodzieży, 
wtedy Szczęsny poświęcał swoje mienie i nara­
żał się na niobezpieczeńgtwo.

W ostatnich latach oprócz nieustającej go­
ścinności, brał ndzial w pracach obywatelskich, 
jako członek i delegat rady powiatowej, a w 
każdem zgromadzeniu głos jego zaw aży]iub_ 
sąsiadów rozweselił.

Żyjąc w najpiękniejszej zgodzie z małżonką 
rzadkiej dobroci serca, niemając dzieci, chciał 
żyć głównie dla przyjaciół i sąsiadów. Zawsze 
zdrów i rzeźwy, nieprzewidział niebezpieczeństwa, 
które mu groziło. Biorąc na swe barki zbyt 
wielki ciężar trosicOw i trudów, zachorowawszy 
7. z. m. na pozornie mało znaczący ból głowy, 
niechcąc zaniedbać swego obowiązku obywatel­
skiego, jeszcze w tym dniu brał udział ' w po­
siedzeniu rady powiatowej, a 16. z. m. zakoń­
czył żywot pełny energii i pracy, otoczony ro­
dziną i przyjaciółmi.

Oprócz poważania współobywateli, posiadał 
mir u ludu wiejskiego, wpływając zbawiennie 
swą radą dla dobra włościan Drohomyśla i oko 
licy. Nic więc dziwnego, że ci włościanie w głę­
bokim Binutka ubiegali się z oficjalistami zmar­
łego, by nieść drogie zwłoki do ostatecznego 
przybytku.

■ Oprócz licznie zebranego duchowieństwa 
obojga katolickich obrządów, i obywatelstwa 
wiejskiego, bardzo licznie zjawili się reprezen­
tanci powiatowego miasta Jaworowa, i ze łzami 
żegnali drogiego sąsiada, który bezsprzecznia 
miał szczególny dar, zjednać sobie szacunek i 
przywiązanie każdego, który go poznał.

Głęboka cześć dla pamięci Twojej zacny 
obywatelu ! ” To skromne wspomnienie poświęca 
Tobie jodeu z Twych przyjaciół. *

Jaworów 16. kwietnia 1872. L■ ■■ zą i pKV«4
— Jasnowidząca, z Konińskiego piszą do 
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mile od miasteczka Koła w Królestwie Polskiem, 
niedaleko miasteczka Dąbie, jest wieś Zawada, 
należąca do paua Wernera. Tłumy zdążają do 
tej wsi zewsząd od kilku, ba od kilkuuastu mio- 
sięcy. Wnijdźmy za nimi do chaty wiejskiej, 
która się niczem nie różni od innych domostw. 
W ubogiej jzbio leży ii posłaniu dziewczę trzy­
nastoletnie, ni-8 okazujące z powodu szczupłości 
i drobnych form ciała więcej nad lat dwanaście. 
Gdybyśmy byli o godzinę ruchlej weszli, bylibyś­
my ujrzeli _bieduą, wijącą się w knrczach epile- 
ptvcznych, które wydymają jej naprzód żołądek, 
później gardło do niesłychanych rozmiarów. Ale 
kurcze się już zupełnie uśmierzyły, biedna dzie­
wczyna popada w sen maguetyczny, w którym z 
chorej przemienia się w lekarza, czyli, i jak się 
sama bezwiednie nazywa, w doktora. Teraz, głos 
jej dziecięcy nabiera dźwięku męzkiego, niejako 
rozkazującego. Wchodzą chorzy jeden po drugim. 
Doktor dotyka się pulsu, niekiedy pyta się, na 
co s i ę  pacjent skarży, lecz częściej nierównie sa­
ma powiada, co mn dolega, i przepisuje rozmaite 
a najczęściej domowe środki, które podobno pra­
wie w każdym przypadku pomagają stanowczo, 
lub przynajmniej ulgę sprawiają, albo też zawy­
rokuje, że dla chorego nie ma lekarstwa. Sły­
szałem z wiarygodnych ust, bo od samyeh cho­
rych, cierpiących od lat kilkunastu na nporczywą 
migrenę, dalej od chorych na kurcz w żołądku, 
że przepisane przez dziewczynę środki pomogły 
im zupełnie. Co więcej, lekarz pewien z okolicy, 
cierpiący od lat wielu na chroniczne zapaleuie 
ócz, z wstydem podobno, ale udał się jednak po 
radę do owej koleżanki swojej bez fakultetu, i o 
dziwo! po przyłożeniu sobie podług przepisu wl- 
zykatorji po obu stronach krtani, wyzdrowiał. 
W ten sposób odbywa owa dziewczynka konsul- 

\  wszystkimi chorymi, ilu ich przybyło, a 
nie kilka6 kilkudziesięciu, co trwa natural-

tem, żeby byli u niej chorzy, żeby z nimi ro z ­
mawiała, nie wie aui słowa. Jest to córka miej­
scowego włodarza, poczciwego, „skromnego czło­
wieka. Matka jej natomiast lubi się podobno na­
pić, na co jej środków teraz naturalnie nie brak. 
Sam właściciel wsi, znany z zacności obywatel, 
zasięgnął rady w swem cierpieniu u

cej, i zpawiennych doznał skutkóęi Wyjjij 
umyślnie na wstępie, i opisałem dokładnie miej­
scowość, aby mnie nie posądzono o ntwor jaki,
czerpany ź 'wyobr&źni. Od sądu wszelkie6o się 
wstrzymuję.

—  Grzymałów 18. kwietnia. Antop artyku­
łów o sądownictwie, bardzo przysłuży się krajo­
wi, jeżeli przy otwarciu przyszłej kadencji sej­
mowej, każdemu z posjów w celu przypomnienia, 
wręczy swoje artykuły, w tej samej formie w ja­
kiej takowe dzisiaj publiczuości podał

Nasi panowie posłowie, może wteay raczą 
sobie przypomnieć,-  że o wiele ważniejszych rze­
czach potrzeba rozprawiać, jak o ptakach spie- 
wakacn i ł„ rozprawy nad potrzebą zmian o są­
downictwie, stokroć krajowi większy mogą przy­
nieść pożytek oa rozpraw bezcelowych nad
adresem.

1

r~ Z Utynii. Znak tutejszej zwierzchności 
gmluuej nosił na sobie od dawna napis w pol­
skim języku „Zwierzchność gminna Otynii", aż 
dopiero około 12. kwietnia 1872 zdjął były re­
jent Trofim tenże znak z jabudowania tej 
zwierzchnością i zaniósł go do kogoś celem na­
dania innego kształtu i kolom znakowi i literom 
innej postaci. Jak zamyślano, tak zrobiono, a 
drugiego czy trzeciego dnia, gdyż,,,nikt.tak dale­
ce na to niezważał —  obaczono, że tytuł na 
znaku w ruskim języku ogromnemi liteiami — a 
w polskim malutenieczkiemi i to w dole na ko­
niuszku, wypisąnym został. Z tego powziąść po­
dejrzenie można, że coś teraz będzie —  bo do-^ 
tąd ile tych Organizacji było, to każną od cze­
goś innego rozpoczy uano. W Ottynii zaczynają 
widocznie najprzód od znaku i dają tym sposo­
bem naukę zrozumiałą: „Gotujcie drogę Pańską, 
czyńcie proste ścieżki Jego, bo idzie ze Wschodu *
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handel.

Międzynarodowy targ zwierząt gospodar­
skich jakoto: koni, bydła,, owiec, trzody chlewnej 
i drobin, tudzież wszelkich machin i narzędzi rol­
niczych odbędzie się_w Pradze w dniach od 15 
do 2 0  maja br.

W połowie zaś lipca odbędzie się w Hosli 
witz pod Pragą międzynarodowy k o u k u r s  żn i-

O złych drogach krajowych i powia­
towych. Ze wszystkich1 atren kraju odzywają 
się głosy, że drogi krajowe są coraz gorzej utrzy­
mywane. Zaiste jest to smutną rzeczywistością ; a 
co Hajgorsza, że jak to sprawozdawca . ń1 drodze 
ze Zimnej wody do Horzan pisze, wąyędzie się 
widzi wprawdzie nagromadzony kamień, ale obok 
kamienia jamy nie nasypane tym kamieniem. Ja ­
my te w rozpacz wprowadzają podróżnych przy 
widoku obok szntru, którym powinnyby1 być te 
przepaście jak najspieszniej wypełnione.

Drogi tylko wtedy mogą być w dobrym sta­
nie, jeżeli na drogach dróżnicy cały rok pracują, 
najmniejszą jarokę zaraz szutrem zasypują, wodę 
rowkami spuszczają, słowem koło naprawy sami 
osobiście pracują. Tymczasem aie zdarzyło mi 
się nigdy widzieć drogowego, pracującego osobi­
ście na drodze krajowej. ~ Drogowy tylko jest 
bardzo czynnym przy odbieraniu kamienia od li- 
weranta, bo wtedy jest pora oszukiwania wspól­
nie z liwerantem fuudusz krajowy. Jestem ze 
strony Wydziału powiatowego zawiadowcą jednej 
drogi powiatowej, która bardzo małe posiada fun­
dusze do otrzymywania przestrzeni 3 ^  milowej, 
bo zaledwie dwa tysiące kilkaset złr. rocznie, a 
przecież droga ta —  chociaż jest nie dobrą, ale 
jest przecież więcej znośniejszą od wielu dróg 
kiajowjch, na które najmniej 6  razy tyle Wy­
dział krajowy rocznie wydaje pieniędzy. Ale też 
na mojej drodze nie gromadzę kamień latami; by 
po latach dopiero takowy rozrzucać, lecz kamień 
przywieziony tylko do miejsca uszkodzonego na­
tychmiast się tłucze i zaraz rozsypuje. Tej me­
tody proszę używaj a nie będzie przepaści po 
drogach, i nie będzie tych krajowych wydatków 
na kamień. M i ś n i  b m i i *

Warszawa 17. kwietnia. Listy zast. ęerji 1 
4%  92 rs. 00 k. —  91 rs. 70 k. Listy zast. 
serji 2. 4°/ft 91.00 —  90.70. Listy zastawne 
z r. 1869 89.95 — 89.65. Listy likwidacyjne 
4 ° / 0 76.60 76.30 Poż. lot. z 1864 5 °/#
000.00. — 000.00. Poż. lot. z r. 1866 5%  
000.00. — 000.0. Akcje kolei warsz. - wiedeń, 
94.00. — 95.00. Akcje kolei warsz. - bydgow. 
77.50. —  76.75. Akcje kolei warsz. - teresp. 
000.0.— 121.50. Akcje kolei łódzkiej 103.50-r 
00.00. Weksle Londyn 1 f. st. 3. m. 7.28- 
7.27. Weksle Paryż 300 fr. 10 d. 86.85 — 
85.55 —  00.0 Weksle na Wiedeń za 150 zł. 
95.62—00.00.

Wrocław d. 19." kwietnia, Pszenica loco 
8 8  f. 242 sg r.; żyto loco 48 f. 163 sg r .; 
owies loco 50 funt. 138 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brntto 265 srg., olej j;zepakowy loco 
c e tn a r  257s tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
2 3  V , ta la ró w .

Szczecin d. 19. kwietnia. Pszenica loco 
>a 2125 f. 61 — 7 9  ta).; żyto loco za 2000 f.

a tal.; olej rzepakowy loco 23*/^ _tal., 
spirytus loco 80%  Trallesa 22’/s talarów.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-

sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72,

r i r r • _
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Wyciąg z dziennika uifA 
" Lwowskiej 1? ‘dnia 1 5 ^ kw ietnia '

Edyktą : Samborski sąd obwod. zawiadamia 
Mikołaja Glińskiego, - Mikołaja Ghimińskiego- i ■ 
Pohorecktego S. o skardze Mai winy Kośnierskiej 
pto wyeliminowania jąrawa dużywotnego używa­
nia dóbr Kołbajówlo. iSąd pow ’ w Przeworsku 
wzywa Józefa Morlaka do spaaicn po Jaicóbie 
M. Lwowski sąd kraj. rozpjsuje konkurs na mar, 
jątek Seweryna Krulikiewicza właściciela handlu 
herbaty i wyrobów plsJCśkowanych we Lwowie. 
Samborski sąd pow. wzywa spadkobierców^ Anto­
niego Lewickiegc zmarłego w Samborze roku~ 
1870. Sąd pow. w Brodach zawiadamia Anielę 
HoroaczewsKą i w. i.; o pozwie dr. Wilhelma 
Orenstein pto uznania prawa własności do real­
ności 1. 87 w starych Brodach.

Licytacje: W sąd. ppfi yr Niepołomicach
d. 1. maja, 3. czerwca i ,\t i lipca realność 1.
50 w Brzezin W>sąd. pow. w Zaleszczykach d. 
15. maja 21, ^1 . czerwca i 12 łipca realność 
1. 181 tamże. W sąd. obwod. w, Rzeszowie d.
30, kwietnia, 29. maja L 27. czerwca realność 
1. 315 tamże. W sąd. pow. w Wiśniczu d. 15. 
i 29. maja i g6 . czerwca realność 1. 67 tamże.

Konkursa: Posad* sędziego pow.^w Turce. 
Posada adjunkta sądowego przy sądzie obwod. 
w Stamsławowie. D. 31. "inarca 1872 umarł w 
Trzebini powiatu chrzanowskiego pleban obrzx 
łaiv ks. Karol Zygadłewicz, przeżywszy lat 6 8 , 
z t-ych w staniB duchow ny 45. Do parafii tego 
probostwa należy w 10 miejscowościach, 4600 
dusz, a do wypełnienia obowiązków pasterskich,- 
ustanowiony jest obok - każdoczesnego plebana 
jeden wikary. Kolatoiem jest pan Aleksander-
Estreicher. Główne uposażenie tego probostwa 
stanowią 30 m. 1224 kwd. sąż. ról, 917 kwd. 
sążni łąk 1595 kwsd. sążni ogrodu, 4 morgi 
1190 kwad. sążni pastwisk, 3 morgi 78 kwad. 
sążni nieużytków, razem 40 morgów 201 kwad 
sążni gruntów w dobrej glebie, kapitał 5 ° / 0 w 
obligacjaah indemniz&cyjuych 1 1 2 0 0  złr. m. k- 
i kapitały 3200 złp. zabezpieczone na dobrach. 
Czysty dochód roczny po strąceniu wszystkich 
podatków plebańskich, obliczony jeat na 760 złr. 
w. a' z czego opłaca pleban wikarego, resztę 
zać ma na swoje własne utrzymanie. 1 Dochód 
roczny z osobnego majątku kościelnego czynią 
prócz tego rocznie 1 1 0  złr. w. a.

n  N  * 1
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Ostatnie wiadomości-
Cesarstwo przejednali się z Wiedniem. 

Kiedy na  zamku Budzińskim deputacja Rady 
m iasta Wiednia składała Najj. Państwu gra­
tulacje b powodu zaręczyn arcyks. Gizeli, 
nietylko cesarz, ale i cesarzowa najserdeczniej 
wyrazili się o Wiedniu, a z członkami tak  
długo rozmawiali, że obiad później się od­
był, niż było naznaczone. Cesarzowa zapo­
wiedziała przytem swój powrót do W iednia, 
a przywódzcy deputacji zostali zaproszeni na 
obiad. -  •- i

Kiedy d. 18. popołudniu Najj. Państwo 
z następcą tronu i narzeczonymi wrócili do 
W iednią, R ada m iasta i mieszczaństwo przyj­
mowały ich uroczyście na dworcu kolei pół­
nocnej i wzdłuż drogi do m iasta; a na dwor­
cu oboje cesarstwo znowu w niezwykły spo­
sób odszczególnili burm istrza.

Jestto  fakt pierwszorzędnej wagi; sku­
tk i mogą być bardzo doniosłe i zbawienne. 
Ale jak  cesarz sam, a może za poradą An- 
drassego A  bo przedlitawskiegc m inistra 
prezydenta w Budzinie nie było —  W iednio­
wi przebaczył, i pierwszy podał rękę do po­
jednania, tak  podobno górująca pieniądzem, 
wrzaskiem i  dziennikami partja  odwdzięczy 
się —  po swojemu. Nie zna ona ojczyzny 
ni Boga, ani Austrji, ani Habsburgów, tylko 
eksploatację, choćby najniegodziwszą, cudzych 
kieszeń i cudzej słabości lub nędzy.
^  f  Rząd "przez organa swoje z góry przy­
gotowuje, źe chociai nie chciał, nie m yślał 
i t. p., traktować ugody galicyjskiej z refor­
m ą wyborczą, to jednak  gdy projekt tej re ­
formy już je s t gotowy, będzie Radzie pań­
stwa już nal sesji majowej, a nie dopiero w 
jesieni przedłożony, a ugoda galicyjska może 
będzie na. ruski rok odłożoną. N ow a . Presse 
powiada, j?e być to  może — aie źe wszystko 
żawisłó od rezultatu wyborów w Czechach. 
Stara Presse powiada, że na sesji majowej 
będą traktowane tylko reform a wyborcza i 
równocześnie ugoda galicyjska, tudziez pro­
cedura karna. —  „Chciałem, nie chciałem, 
ale oprzeć się nie mogłem", powie tedy ga 
binet, i ręce Umyje od wszystkiego.

Telegramy .Gazety Narodowej.
Rzym' ń. 20. kwietnia, Posiedzenie 

Izby posłów. Ferrari żąda przedłożenia 
dokumentów, dotyczących spraw zagęaiL-

Lwśw, i  Izbr handlowej 
dnia 20. łw ie tn ia  

II . Akeje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwik* 

„ Lwow.-Czera. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60°/

„ krajów, z wpł. 40°/,. 
II. L is ty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4 °L w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/
Gal. zakl. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indenmizacyjne galio.

IV . M onety.
Iju k a t holenderski 
IJnkiit cesarski 
£japoleóiHlor 
p  ’  jm perjał rosyjski 
p JJk J rosyjski srebrny

s5 ; . ' ^ e : r ?

ren ta  amstr. w. a. 5 // 
i* * srebrem 

Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają 
złr wal. a.

2 ) 0 75 25 L 75
166 0 0 167 to
165 00 167 W
68 0 0 70 00

83 oc 83 bO
75 00 75 50
89 50 90 00
92 06 92 75

76 10 76 75

5 23 5 31
5 25 5 33
8 84 8 92
8 92 9 12
1 68 1 70
1 50 1 51
1 65 1 67

109 25 110 75

63 40 63 60
69 60 69 6 C

329 00 330 fO

Pożyczka loter. z r 1854 
„ „ 1860 

„ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przęm. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank anstrjacki 
Yercinsbank 

Akeje przemysłowe 
Bndownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. H ani GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą j żądają 
złr. wal. a.

93 5'* 
101 0 0  
142 5
118 ftol
120 oo| 
75 75 
74 75

295 6 C! 
57 00 

|322 50! 
13 5 CO 
|000 00 

89 50 
|QGO 00 

oo oo
|*23 0 0  
129 50

126 50
00 0 0  
35 00

178 50 
248 00 
2860 00 
804 50

94 liO| 
101 21 
143 u
119 Ol
120 50; 
76 25 
75 25

296 0 0  
58 00 

323 50 
135 5< 
100 00 
90 50

000 oo 
0 0  0 0  

825 00
130 50

126 70 
0 0  0 0  
35 60

179 C
249 50| 
as»6 or 
806 50|

Lwowsko-Czerniow. Jassj 
Rudolfa —■
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wiad.
Łnpkowska _  „ p
Węgier»ka północno wich.

» wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6 °i 
Bank włościańsk. galicjrjsi 
Tow. kred. ziem gal 4°/„

» » 5°/
Bank aar. anstr. 6 % to. k

-  » ” 5°'° Bodencredit w srebrze 5“/
„ w. a. 5“/0

Roi. obi. z pler. 5°|, 
(wol. od p. d.( prc. srebr. 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

Rudolfa

płacą jżądają
złr wal. a.

165 Ot 166 0 0
176 0 176 50
DO 0 0 182 Ot
359 0 0 360 0 0
2 0 2 0 0 2 0 2 25
2-4 0 0 284 6«
170 50 171 60
150 0 0 152 60
87 1 0 87 30

89 60 90 o
i 9S 25 92 75

73 0 0 74 0 0
83 OO 83 0 0
91 70 91 90
0 0 0 0 0 0 0 0

105 75 106 24
85 60 8 6 0 0

93 50 93 75
103 0 0 103 50
1 0 L 0 0 1 0 0 60
1 0 0 25 1 0 1 6 (
78 0 0 78 50
81 30 81 6 <)
95 0 0 95 2 0

śiedmiogrodikiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
lO*/p podat. prot srebr.)

Jzeska zachodnia 
ilibiety nowa 
1 0 °/, podat, prot w. a.) 

Slżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k 

» » w a
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowegt 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
.  Keglevich 
„ hr. Palfy
„ ks. Salm
„ hr. St. Genois
„ ks Windischgratz,
.  Waldstein 
„ k»: Klary

Iłewlay (3-miesięczne.) 
fambnrg 100 mark. b. 

Paryż 100 frank. ,
Londyn 10 fk szter,
-  k t 10C zł. ol w.

płacą żądają
złr. wal L

91 25 91 75
1 1 2 0 0 1 1 2 0 0
157 0 0 128 0 0

91 25 91 50
0 0 0 OJ 0 0 0 0 0

91 OL 91 50
90 0 0 90 50
8 6 25 8 6 50

153 60 181 0 0
14 50 16 50
24 0 0 26 0 0
16 50 17 0 0
28 60 29 0 0
40 0 0 43 50
31 50 32 50
23 0 0 25 0 0
2 1 0 0 2 2 0 0
38 50 39 50

82 1 0 82 2 0
43 85 43 90

111 15 111 25

cznyoh/iTpyta; jakie są stosunki Włoch 
& mocarstwami obcemi, ' po przesiedleniu 
się' rządu do Rzymu, tudzież z Waty­
kanem. o*b>śfę 
' iwo1 M inister-spraw  zewnętrznych . ddpo- 
.wiedział, 1 ŻB nie odbywały'się” żadne ro­
kowania, a więc niema i dokumentów do 
przedłożenia, ffie notami, ale czynami 
chciały Włochy dowieść, że duchowne in­
stytucje papieztwa“ szanuje. Rządy kato­
lickie okazały swą troskliwość dla papie­
ża i interesów, duchownych, ale zarazem 
objawiły życzenie, utrzymywania serde­
cznych z Włochami sto_sunków na jedy­
nie możliwej podstawie faktów dokona­
nych. Wszystkie państwa taksamo jak 
Włochy dają dowody umiarkowania, uła­
twiające politykę uśmierzenia, której rząd 
swe starania poświęca.

Oświęcim dnia 16. kwietnia. Wołów na 
targ wiedeński przyszło 657. z tutejszego targu 
db Wiednia’ 264.

Ppciągi kolejowe na głównym dworcu
L Przychodzą

jt Krakowa do Lwowa_o g. 7 mj_ 37 rano.
! “ ’ %Pr  „ " » U  "  i wieczór.

zuzerniowiec „
■

z Brodów i Zloutuwa „

7 „ - wieczór.
2 ,, 30 w nocy. 
7 „ 24 wieczór. 
2 „ 50 w uocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
- (Podług zegaru lwowskiego.) 

K arola  Ludwika.
(Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą
Lwowa do Krakowa o ff- 8 ą 7 wieczór.

» 3 n 30 rano.
i> do Czoifripjfjjsc w 8 ji 32 rano.
n n ». 1 2 * 2 0 w nocy.
n do Brod, i Złocz. ' 8 % 52 rano.
% 1 1 » 50 wieczór.

Podzamcze.
Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6  m. 53 wieczór.
„ „ 2 „ 19 w nocy.

Przychodzą
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ 1 2  „ 1 2  wieczór.

K u rs a  w iedeńskiej G ie łd y
z dnia 20. kwietnia 1872 

godzina 2 inin. 05 po południu.
Wiedeń. Azcje franko austr. 139.00. Wę­

gierskie kredyt.' 154.00. Anglo-austr. 313.75. 
Unonsbank 305.00. Kolei Karola Lud. 254 00. 
Kolej siedmiogr. 180.50. Kolei połndn. 199.70. 
Kolej Ałfólda 179.00. Kolei Elżbiety 24G.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 166 00. Węg.Nordost. 
167.00. Kolei północnej 230.00. Kolei Rudolfa 
176.50. Węgierska Ostbahn 147.00. Indemni/arje 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 146.75. 
Usposobienie: mocne.

godz 2 min. 05 po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergski^j 

188.50 Akcje kredytowe 000.09. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 202 00. 
Kolei Karola Lndwika 000 00 . Kolei połndniow^j 
000  00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 74 50 
Akcje banku budew 123 5 0 . osy węgier. 106 50. 
Kolei państwowej 373 00. Banku zwiąak. 301 00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.50. Usposobienie: mocne.

W  T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A ,  
i W niedzielę d. 2 1 . kwietnia 1872

KONFEDERACI BARSCY
dramat w 2  aktach napisany po francusku przez 
Adama Mickiewicza a przełożony na język p iski 

I przez T. Olizarowskiego.
Uwertura i muzyka kapelmistrza p. Jareckiego 

Osoby:
Wojewoda.......................
Hrabina, jego córka 
Hrabia Adolf, jego syn
G e n e ra ł-G u b e rn a to r j
Kazimierz Puławski . .
De Choisy.......................
Ojciec Marek . f t  .
D oktor........................................P . Konarski.
S t a r o s t a .................................. P.

P. Królikowski. 
Pui Szymańska. 
P. Kwieciński. 
P. Baranowski. 
P. Cezar.
P. Woleński.
P Ładnowski.

Podwyszyóski.
Pni Linkowska. 
P. Doroszyński. 
P. Hnbert.
P. Galasiewicz. 
P. Dobrzański.

Starościna
Burmistrz miasta Krakowa 
Stary szlachcie . .
Zbroja . . . . . .
Miecznik . * . . . . —. .uuoai
G ó r a l ........................................ P. Walewski.
Oficer moskiewski . . P. Z. burski.
Lokaj hrabiny . . . . P . Skulski.
S i e r ż a n t ...................................P. Golmski.
Szlachta.—Strzelcy koronni. Żołnierzy francuzcy 

Górale. — Tatarzy.—Kozacy i służba. 
Rzecz dzieje się w Krakowie i w okolicach ' 

roku 1772.

Początek z uderzeniem 7. godz. wieczorem.

(IST adesłane.)
Niezawodne wyleczenie słabości płucowych. 

osłabienie itd. zapewnia ekstrakt ze stepowegc 
mleka końskiego Iwanowa. O bacz dzisiejsze mi 
ogłoszenie.

N A D E S Ł A N E .
Zwraca się nwagę szanownych czytelników 

na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Philipa 
Fromm we Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, "na­
przeciwko Wolłzeile. Ceny tej firmy są najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegarków, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia *aIa" 
twiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby !’u 
jącj był osobiście w handlu.
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tfażne dla właścicieli realności* • "“i,jiilv tłii1i.<«i anf» uiui .' * ,9<̂ £JrW £1. •/. •V.--1. - -t-l>* ,wT?-5!;ntkA ■ f _Otrzymałam świeże jyiosenne

zaopatrzywszy swój przy plam  Duminikuńs/cini p. l. 1 we Lwowie znajdujący się

w najmodniejszym guście i ino0 
stroje, któró polecam ' po _ naj­
tańszych cenach. 195° 4—6

w K rakow ie przy  ulicy 8 . Jcrnu. I. 292. 
wchód od przecznicy; m r : '

poleca swój skład dobrze zaopatrzony 
w świece nasiona okopowe, t r a m i e ,  
w arzyw ne, kwiatowe i leśne.
I Otrzymał także świeży K ońsk i ząb 
l(kuknrndzęamerykanśką),Owies pro-
bstajski, Ł u b in  żółty i niebieski. 
Sporęh wielki imały, Koniczynę

li t. p. ‘ "Mn.giW  ̂ r
S i e n n i k i  r ę c z n e  <lo baraków i 

kukurydzy, konstrukcji J. Natmilelra, 
S m a r o w i d ł o  b e l g i j s k j e  do wo- 
‘ów , J > l ę j  e t n e s i d e  do maszyn. >■ 

Cenniki rozsyła opłatnie na 
żądanie 'O  ‘ 2105 t—5 1

J. Jerzmanowski.

do dóbr znaczniejszych, es urzędnik, z emery 
tualną pensją, wdowiec lab  s ta ry  kawaler. Wy 
maga się biegłości W sztuce rachunkowej, ener­
gii i dowodów szlachetnego charakteru 
i Ogłosić się do W y d z i a ł u  c e ą t r .  TfoWŹ 

p r y w a t n y c h  1. 11 w rynku.

i któon in  ,- i in y 1 ii  * n o ir
' fn t  wagi wiedeńskiej

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków.
po najtańszyck cenach, je s t

fabryka zegarków

.(Napełnianie i wysyłka
wszystkich natuialnych

Zakład zdrojowy
się rozpoczęta.1 Zamówienia przy; 
e • 1963 6—6

ugłasza niniejszem, iż w moc uchwały c. k. komisji zdrojowej 
z dnia 15. września 1871 1. 6., tylko ci ubodzy chorzy zaopatrzeni 
świadectwem ubóstwa uwolnieni będą od przepisanej opiaty 
taksy zdrojowej , tudzież dostaną kąpiele darmo i mieszkanie po 
zniżonej cenie, którzy dla kuracji na czas przed 21. czeiwca i po 
20. sierpnia do Szczawnicy przybędą; zaś w perjodzie od 21. czerwca 
do 20. sierpnia nikt przypuszczonymi nie będzie do bezpłatnego 
korzystania z wód i kąpieli. 1980 4 — 6

M iń  e r a Iw as se r  dep ot in  P ra g

Klimatyczny i żętyczny Zakład
w Juwoi'/» (Irn id p rf)

n u  g ó r n y m  dUStryjachun Szlązku, 2107 1 5
p ili od dworca k o l e i  żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony,

będzie otworzonym dnia 15go maja.
Kuracja żętycą, mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwa.
Prześliczny1 park, dogodne mieszkania, ' dobre restauracje, sam kum 

certowe,' muzyka stała,
1 Komunikację z Bielskiem utrzymują dogodne powuzy i omnibus 

zakładu. ’ *" ' '  .
■ "  :s  L e k a r z  m ie js c o w y  z a k ł a d u  d r . K i c h a ł  K a u f m a u n .

 .
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Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
W y b o r n e  a l e  tańsze „ J a n a  H o f f a “  :

m  m    — ■ —  — —  —  ~rr E K S T R A R  l
W  W ,  f  J t  od C flaszek na dól a 34 cent.
h  W  I  B R I I  I  a  t  z o i i o i . i i n
K m i r l  I  I  I I  I  U f  Nr. 1. « C zlr., Nr. II . a 1 z lr. 30 kr.
P l J l U S I U  WY p  CUK1EKKI

1 1 ^  torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10,
przez codzienne podziękowaniu tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. F raen k fa  Jana HoffaT~

i \ J  * 0 0 0  t l lB  . U  ł l i ń  t l W d i ł -  T T n l  • 7 ”  11
we Lwowie, .y,hca Ltaiieka Kr. 7 nowy, li

poleca w największym wyborze, \Veby ho lendersk ie, irlandzk ie 1 1| 
rum bur&kie, bieliznę s t o ło w ą  adam aszkową, ja ą u a rd  i dre- j 
jliszkową. Schirtiug angielskimi tre sk i, używany na m ęzkie k o ­
szule. wielki wybór kap  gobelinow y^ pończoch i skarpetek nicianych 
ji bawełnianych, oraz wszelkie w ten zakres wchodzące artyku ły . Letnier 
jmaterje na ] 1 iberje, dreliszki i materje bawełniane. 1922 7 — 12 j

■w>n ■ inni

j ’  .inoinbaiW y

MAGAZYN SUKIEN IĘZKICH
ST, N IE M C Z Y N O W SE IE G O

we L  WO W JE, plac Marjacki liczba 3 obok hotelu Drezncrd.
Zaopatrzywszy się w wielki wybór wiosennych i letnich materyj z pierw 

szurzędayęh fabryk francuskich jakoteż i krajowych, ma zaszczyt polecić 
Szanować, P. T. Publiczności swoją pracownię, która po cenach ntniarko- 
wanyrh wszelkie zamówienia uskujtecznia bezzwłocznie. r „
T 0 F "  Zamówienia z prowincji uskutecznia się fla żądania listownie. Przy­
z b o  tem zawiadamiam strony interesowane, iż wszystkie miary z uskutei 

czulonych strojów w pracowni mojoj, pozostają dotąd zanotowane, w 
om 1 księgach zamówień. su ,1 Z poważaniem,

byj  St. Niemczy nowski.

Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20tu lat z po­
myślnym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, 
grypy , kaszle, koklusz, slaności gara ia , katary , zapalenie 
piersi, jak również kanału  nrynowego i pęcherza.

~ Skład główny u pana Blayn , aptekarza w Paryżu, ulica du Marehe S t. 
Hunoró 7 — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p: Mikolascha. . 182] 14--16

U. Przestroga przed podrabianiem! |
• t Żadnych już piegów, opalenia od sło ń ca , - żółtych plam , zmarezczków ! Jedyny  S
• > środek zapobiegający opaleniu od słońca ! Piękność i m łodość przywrócić może tylko $

słynne n a  cały  św iat '   1 *Lwów t -  ulica Gródecka, 
poleca wysokiej szlachcie i Panom  p. t. gospodarzom  swój dobrze zaopatrzony

skład maszyn rolniczych
,  f 1 j wyrobu ■ 0,4

Claytona& Schuttlewortlia wLiueolinie i Wiedniu
mianowicie: Locomobile i m locarnie parowe, kieraty i m locarnie kieratow e, m łynki, siewniki 
rzędowe i  ezećokorzutne, sieczkarnie, grabie do siana

i kosiarki

najznakomitszych 1 najpraktyczniejszych systemów, aiuery lińsk ich  i angielskich
jakoteż swój

warsztat reperacyj,
do którego tak  ustaw ienia nowych jakoteż i reperacje uszkodzonych maszyn każdego czasu 

jo m a rcu  187 2  r .  ę P Ẑ mU^ - . . „ _ g  1966 6—8

POUDR POMPADOUR DE LHDSE

Słabości Piersiowa,

Pfkw dziwy- k rew  czyszczący1Świeże nasiona
warzywne, kwiatowe, pa­

stewne i drzewo we
n a d « « * t y  i  p o l ę ę a ,  19—25

Główny skład nasion 
JULJUSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Mariackim U l°Usx"

S T B O P  PACłLElAHO



. W księgarni tJybrjuowicza 1 Schmidta we Lwowie i wszystKicn 
njgttfniacli .krajów  eh jak o w i w 1 ( 1  n t i u i s t r a e j i  j
być m o ż n a ^  ™ Y  I t t c W  H i m i u w i

BIBLIOTEKĘ STENOGRAFICZNI
zawierającą kompletną

, O z n ą j  m i e n i e .
Sklep założony przez P. Krulikiewicza przy 

placu H alickim  Nr. 3. 7. H erbatą  P io ­
tra O rłow a *  Moskwy, jakoteż wyro­
bami z cbińskego srebra P. Frageta
z  łVarszinvj , nabyłem  na własność, i żeby 
we w szystkich żądaniach Szanowną Publicz­
ność zaspokoić, zamówiłem z pierwszych składów 
L o n d y ń s k i c h  wszelkie najdoskonalsze ga­
tunk i H erbaty , o której nadejściu, zawiadomić o- 
śmielę się Szanowną Publiczność. Ul 11 1—1

Antoni Halski,

W e Lwowie na przedmieściu Źólkiewskiem 
(na Korytach) pod 1. 274“/4 st. jes t

Folwark Gabrjelówka
z budynkam i i g run tam i przeszło 30 morgów 
obejmująeemi, z wolnej ręki do sprzedania.^ 

Bliższą wiadomość udzieli J>r. Feliks  
Nnrkowski adw okat we Lwowie przy ulicy 
teatra lnej 1. f>. 2050 2 —3

Uó „Magazynu

naukę stenografii polskiej
  r  ' 'układu J. Polińskleso. *

Dzieło to obejmujące 11 arkuszy druku i litografji, jest tak popularnie i 
praktycznie opracowane, iż każdy w przeciągu fcilkn miesięcy bez najmniejszej po­
mocy nauczyciela stenografji nauczyć się moze.

Książkę fią zalecam y szczególniej uczącej się m iodzie* j  ,  dla Której 
Istenografja w dzisiejszych czasach stała się nieodzowną potrzebą do spisywania 
wykładów. Praktycy i nauczyciele znajdą w niej po raz pierwszy gruntownie opra­
cowany dział o skróceniach zdań i liczne przykłady do wprawy w spisywaniu mów 
parlamentarnych. (jena egzemplarza 4  złr. w a.

Prenumeratę na Bibliotekę stenograficzną na rok 1872 w Iwocie 1 zł, 50 c. 
przyjmuje Administracja Gazety Narodowej. < u '  TG'

Od 2 0 . lat 1192 2—2
szczycą się

Rennenpfenięa plasterki 
od nagniotków

coraz większym odbytem, ponieważ takowe 
rzeczywiście skutkują, a mianowicie uw al­
niają od męczącego bolu nagniotków. 

Takowe sprzedają się w pudełkach po 60 ct. 
We Lw o w ie  jedynie w  a p t. pod srebrnym  

orłe m  Zyg. Ruokera

Największy i najpierwszy Magazynsłabości f/L 
i  płuco wy cli, (I
Ifj n ik łości c i a ła , osłabienia hS? 
J  żo łądka i c ia ła , skrofułów , 

niedokrew ności itd. 
zapomoeą

kondenzowanego
ITT Lwów, ulica Halicka, 1. 16 , poleca

Damom:
Kapelusze paryzkje okrągłe i wiązane, 
Kostiumy 1 Suknie i Tuniki,
Materje jedwabne Lyoóskie czarne i kolorowe, 
Paletoty aksąuiitne i jedwabne,
Fulary i jedwab surowy (soie ceru),
Materje wełniane, Bareże," Grenadyny, 
Żakonety, muszliny, perkale i piki,
Szale, chustki i rotondy angiekkie7 209& 
Chustki i rotondy koronkowe,
Krynoliny włosienne i Tourniury,
Korsety paryzkie 

i Limę do diuiiskiej Joalety stosowne artykuły .

A .W J i-  Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajm ują pomiędzy
rozm ałtem i środkam i domowemi pierwsze miejsce, co stw ierdzają z ł  wszystkich 

krajów państw a austrjąckiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pom yślnym  rezultatem  dają się one zastosować w leczen iu  za m ulen ia  i za tK a n ia  c ia ła ,

| n ies tra w n o śc i  i zgadzt , dalej w kurczach  ,c ie rp ien ia  n e re k ]  nerw ow ym  holu g ło w y, 
ij. u d erzen ia  k rw i, reum atycznych  a fekcjach, lu js terji, sk łonności do w ym io tó w  i  Ł f .  

Cena pude łka  oryginalnego wraz z przepisem uiycia  
kosztuje 1 z łr. a. w.

W  _ Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
•  ■  wnętrzne i zewnętrzne zapaleu ia ; na rozm aite s ła b o śc i; do użycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirow e, zapalenie ócz , spa­
raliżow ania i zranienia wszelkiego rodzaju i t -  p. 1896 3 - ¥

W  flaszkach Wrazz przepisem uiycia ct. a. w.M usztarda tranowy z wątroby dorsza,

Z U P E M A  W Y N P B Z E D A Ż

M  E  ®  Ł  !  “f
— w handlu

I Rudolfa Geustalera
p l a c  M a r j a c k i  1. 19 m .

Precz ze siwizną!
C. Ic. u p rz y w . g a lic y js k i

ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCIAŃSKI

Circus Eąuestro ltaliano 
S I D O L I .

Dziś, dwa wielkie przedstawienia
wyższej konnej jazdy i tresu ry  koni. 

Początek pierw szego o godz. i t e j ,  drugiego  
o godz. w pół do 8m ej w ieczorem .



Wielmożnemu

Augustowi Schumann
2042 3—e we Lwowie!

Od przeszło trzech iat funkcjo 
nu je '  nieustannie w P  odhajczykach 
m ajątku moim w obwodzie Kołomyj 
skim, z fabryki Pańskiej dostarczony 
A parat gorzelniany Kolumnowy 
systemu Sawalego tak doskonale, 
że takowy prócz szybkiego odpędza­
nia tak czystą i wysoko stopniową 
wódkę wydaje, iż w magazynie prze­
ciętnie zwyż 9 0  stopni Trallesa się 
znajduje. Również maszyna paro 
wa 12to konuą 1 mlyu o dwóch 
kamieniach na sposóh ame 
rykański i resztę przyrządów i ma 
szyn potrzebnych do zupełnego u- 
rządzenia gorzelni, są tak  silnie i 
z taką dokładnością wykonane, że 
opierając się na tak  długiem doświad­
czeniu i poczuwając się do wdzięcz 
ności ku Panu, miło mi jest pole­
cić wszystkim interesowanym jak uaj 
sumienniej wyroby fabryki Pańskiej 

Podhajczyki d. 8. kwietnia 1872.
Ignacy Łukasiewicz

N aturalne wszelkiego .-odia jj 
k r a i o w e  I  z a g r a n i c z n e

WODY MINERALNE
świeżo napełniane 1953 £—3 

sprowadzane l ic z  p o ś r e d n io  ze zdrojowisk
i sól morska (d« kąpiel)

°ą przez cal'1 lfrto do r ib jc ia  w handlu

Karola Schubutha
w e  Ł w  « w i e ,

alioa Krakowska, N r (150 s t a r ) 6 n o w y . 
P ie rw sz y  t r a n jp o r r  ju ż  n a d s z .d ł .

2 - 3

posiadający fabrykę narzędzi rolniczych w 
rnchu od czterech lat, mogący ię wykazać 
dobremi świadectwami, życzy sobie znaleść 
miejsce przy większym skaroie li 1 przy 
innej fabryce w kraju lnb zagranicą.

Bliższa wiadomość K . F . Sambor.
2052 2 —3Poszukuje się

dzierżawy na 10—12 lat
w ziemi dobrej z u łatw ioną k o m u n u ac ją , z 
czynszem rocznym  1200 do 1500 zł. lub miejsca 
odpowiedniego d a  zazządu m ajątkiem  większym.

O sobr iiiteiesow ane raczą warunki przesiać 
2 w yjaśnieniem  szczjgołcw  bliższych pod liro 
ram i H .  » •  franco, o. p. Tarnów.

PAPIER RIGOLLOT
m u szta rd a  w  lisciad i

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

am bulansach i szpitalach wojskowych, w m a­
rynarce frauciizkiej i w m arynarce królew­
skiej angielskiej. 1824 2 i —52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PA PIE R U  RiGOLLOT, k tóry  
w jednej chw ili może być przy gotow any, od­
znacza się czystośsią i łatw ością użycia.

W ym agać należy, aby się 
na nim  znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

W Paryżu  u fabrykanta, rue Vi Ule du 
Tem pie, 2ti. W e Lwowie W aptece P. Mikc- 
lasch, w Krakowie w aptece J . Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu  w apt< ce lra  Mackiewicza.

L. 1130. 2026 3—3
— M .  • <

O b w ie s z c z e n i e .
Celem postawienia ogniotrwałego 

dachu na całym Gmachu galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, 
zechcą pp. przedsiębiorcy podać oferty 
opieczętowane najdalej do 20. kwiet­
nia rb. pod adresem Dyrekcji galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Plan i kosztorys może być każde­
go dnia przejrzany w biurach Dy­
rekcji na 1. piątrze w tymże gma­
chu od godziny 10. do 12. przed

BUGKEYE
kosiarki i żniwiarki

wyrobu

-A irian ce  Platta &  Comp
w Nowym Jorku.

NajUpsze m achiny w świecie do koszenia i żęcia.
— bliżsse siczegóły, poświadczenia i opisy 

na żądanie bezpłatnie 1 franco.
Ceny machin Buckeye ze L w o ­

wa z opłatą c ła : Skom bino- 
wana kosia rka i żn iw iarka  
z automatycznemi grabkami i odbiera­
lnikiem złr. 600 w austr. banknotach. 

Ż n iw ia rk a  z automatycznemi grab­
kami i odbieralnikiem złr. 500 w austr. 
banknotach.

Kogiarita ao  traw y (New Model) 
złr. 350 w austr. banknotach.

W szystkie machiny są kom pletnie opako­
wane i zaopatrzone w przyrządy, tudzież w noże 
reze rw " ivj. ' 1916 6 - 6

N B .  W szystkie m achiny wcześnie zamó­
wione, tak  iżbym  m ig i p rzesyłką w prost z B re­
my pokierow ać, dosicw iaU  się do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie państw a austrja- 
ckiego po cen&uh powyższych

fr a n c o .
ARNOLD WERNER

we Lwowie.

ILłtrdzo WażflNfe
Ala panów przedsiębiorców 

hudowłi i stolarzy.
Mam zaszczyt ogłosić, że z duiem 15 

kwietu.a br. otworzyłem jako reprezentant 
wiedeńskiego towarzystwa handlowego wy­
robów leśnych, skład materjalów tartych z 
dóbr Solotwiny we Lwowie na Zółkiewskiem 
p. 1. 228 cbolr Brodź Kiego dworca koleji. 
Szczególnie wybór różn -j grubości desek su­
chych i doborowych, któro po miernych 
cenach tak pojedyńczo jak i w wielkich 
partjach sprzedawać będę.

J .  L .  W a s s e r b e r g e r ,  
2068 3 -  3 Rynek 1. 40. _____

O rtop ed yczn y
ZAKŁAD LECZNICZY

dr. Henr. R. von Weil 
w W&hring

(pod Wiedniem) Stiftgasse 3.

Wien. Babenbergerstrasse Nr. 1,
Z egareK  k ie sz o n k o w y  z p rzy rzą d em  do

g r a n ia  i ł a ń c u s z k ie m  . *...................................45 ct.
z e g a re k  M o n trm a rtrc  z ła ń cu szk iem  1 z ł. i  z ł. 50c. 2 zł- 
Z e g a rk i ze s re b ra  c h iń sk ie g o  . . . z ł r .  3 t 4-

w ze z ło ta  c h i ń s k i e g o ................................... n 4 , 5.
S rebrne  cy l in d ry  z ł a ń c u s z k ie m  . z ł r .  8, 10, 12. 
Cylindry  ze  z ł o t a  c h iń sk iego  z ł a ń c .  „ 8, 10, 12.
c  ,»  n T> n flayonette  „ 10, 2 , 14.
S reb rn e  a n k r y  z \ r. 14, 10, 20, 25.

„ re m o n te ry  . . , , z ł r .  14, 10, 18, 20, 25. 
“ c mon te ry  ze z ło ta  ch iń sk ieg o  . . . z ł r .  10, 12, 14.
ŁGote z e g a rk i dam sk ie  . . . z ł r .  22 , 25 , 80 , 35.

7 „ m ę zk ie  . . . . . .  z ł r .  30, 3 5 , 45
Prócz tych  gą je sz c z e  ro zm a ite  z e g a rk i po s to su n k o w o  

* ta n ic h  cenach  do nab y c ia .

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka na prowincje za pobraniem  pocztowem

Z w ie rz c h n o ść  tego  in s ty tu tu  p r z e b y w a  w  
z a k ła d z ie  i p r o w a d z i  c a ły  z a r z ą d .  L e k a r s k i e  t r aU K iauŁ ie i p ru w a u n  c a i j  i« r i .ą u . - dotv
n ie , w y k o n y w an e  p rzez  p r z e ł o ż o n e g o  i n s t y t u t u ,  y-
czy g ło w n ie  w y k rz y w ie ń  i s k o sz la w ie ń  c i a i a ! *. "
k s z ta łc e ń  i z a p a leń  k o śc i i s ta w ó w , s k ró c e ń  n _ “K sz iaiccii x za p a ieu  kości i mawuw. q
czeń żył, b ez w ła d n o śc i i o s ła b ie n ia  m u szk u to  » ^  • 
bom -opiekującym  s ię  c ie rp iąc y m i p o z o s ta w ia  s _ “

ikow a sw oboda co do W yboru le k a rz y  do rad czy cn  
a ra n n e  p ie lę g n o w a n ie  i w y ży w ien ie  y fj*  Ćwi~

w aran
S ta ra n n e  p ie lę g n o w a n ie  i w y ży w ien ie  

ców , ta k  w  spó lnych  j a k i  o sobnych  p o k o ja ®“ ‘ 
cz en ia  g im n as ty cz n e  , w y k ła d y  n a u k  , . . .
zyk. — B liż sze  u m o w y , n a ra d y , p ro g ra m y  * w  __
p rzy jęc ia  w  Z a k ła d z ie  oil g odziny  3—5 1841

PRAWDZIWE T1
PIGUŁKI MOBISONA
najlepsze ze środków czyszczących i P 1 “ "

•  . ł i   —- - —  11.. aI iczy szczających krew we wszelkich 
bościacb złego przym iotu, skrofuliC'‘n * 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krw i. 18.i9 27—52

Skłaa główny w Paryżu  u p. A rt haua 
M o u lin , ap tekarz: 3 0 , ulica Loni® 
G rand , w Krakowie w aptece p. ,.aIł" 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. KuBa

N a liczne zapytania ogłasza się, iż

Buhajk i
M iirzthalersko-wołoskie, półtoraroczne, będą na 
sprzedaż w Sosnowie w jesieni b. r. Uprasza 
.ę o wczesne zamówienia p isem n e , bo przy 

licznych żądaniach najwcześniejszym *7
pisemne

t 7J
dzie m ożna zadosyć uczynić. Kto z pp. gosP0-

ij wcześniej i 
[czynić. Ktv - r r - 

darzy ustn ie  zam ów ił, raczy się jeszcze^Os^o
wnie zgłosić do Z a r z ą d u  d 6 1 » r  S o s* * 0 ^ 8
- -  ^  1758 2 -  4o. p. Z ł o t n i k !

1914 6 - 1 0 Najlepszych

ZEGARKÓW *

dostanie bezsprzecznie

jedynie u l .  M u lle r ,

Ihreit-Fabrik*

J n lję  i n n k o u ik y ,
córkę Józefy Sunkowskiej, urodzonej Fitzler z Bilm w C z e c h a c h , żonę 

- ,‘f 2®?0 Sunkowskego z Błażowa w G alic ji, tudzież jej potomków lub 
spadkobierców Franciszki F itz ler,' wzywa o podanie miejsce pobytu ku­
rator J .  U .  B r .  A n t o n  T o b i s c h ,  adwokat w B iiin, w c e lu  - wypła­
cenia^ i. gatu wynoszącego około 6 .0 0 0  złr.

R O |B O Y V E A tIT .A rF E C T E U Ii
'T T l

%
ostrość krwi. o cm L ” 7 lJĄy ^7 7 S  (m?‘\urJU3ZU)' feczy odziedz.czcną
li anyćłf . ibcLjaoh l ; vr“ . S J łllepsulty(;h ulm.orów- Jest bardz° fkutęcin w i  t
syfilitycżnyćh,1 świe/zbie w czasie P.orodu> «rorczywych li-zajtch, jhrzutach
Tnrzeiścia ńabńS*®’ zadaffrnJoaPn reumatyzmu, Wysypce u kobiit w w.oku mtyczne- 
dzo uporczywych. gruczolow, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych ba,-

ta . X —„ ■ .. IH17 1 O 1Q

P 1 1 j  „ia ™ — "  aptece p. Dr. Maiikiewicza.
główny Paryżu przy ulicy R icher 12, n p. Girandeau de St. G errais.

,2a25HT5« nSMŁ-1nron5?n ę̂ '  .rsjSJHSESEHScSHSESESHaSZSSSH

JA K Ó B  K R O N F E L D
j u b i l e r  i  z ło t n ik ,  o r a z  t a k s a t o r

przy filii c.  k. uprz. Banku dl a  Obrotn Ogólnego we L w ow ie,
poleca względom Szanownej Publiczności, przy ulicy Jagielońskiej 1. 10 dawniej >Alca 

Pojezuicka 1. 172*/4 naprzeciw domu kasy Oszczęaności we L w ow ie,
swój skład najmodniejszych towarów złotycn i kosztowności,

tak  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  jak  i z pierwszych fabryk zagranicznych , 
p o  cenach najumiarkonani.zych.

WielM wybór k o r  a l i  w najlepszym gatunku
tak  w sznurkach jak  i w garn itu rach . 1909 12—

P i ę k n y  w i e l k i  w y b ó r  m ę z k i o h  i d a m s k i c h  
łańcuszków cechowanych z l l t n  karatowego zlotr, 

po n“jumiarkc wańszych oenacn.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje p j  najlepszych cenach mo 

żliwycb, a  wszelkie zamówienia i napraw y uskutecznia szybko i tanio.

Nowo założony skład towarów
galanteryjnych, rękawiczek, krawatek i t. p.

W .  K A C Z A N O W S K I E G O
w hotelu Angielskim, ulica K a r o l a  Ludwika  

we L w o w i e ,  
o trzym a! z P a ry ż a  znaczny  t ra n s p o r t  k raw atów  w najśw ieższym  g uście , k r a ­
watów  L a v a ll ie r e , n a jg u sto w u ie jszy ch  guzików  i sp in ek  do k o sz u l, szp ilek  do 
kraw atów , b ro szek  i kólczyków  z p raw dziw ego  ja is ,  w.achlarzy) p e r fu m , L u b in a  
i V io le ta , pudrów , m iędzy k tó rem i s ła w n ą

YELOUTIKĘ FAYA,
U U 1  i n s 7 f*7 PP-ółAwvnb SzCZotek i szczoteczek, grzebieni i grzebyków, sznurówek, podwiązek, porte-

L .  1  ‘ W  F * * * " !*
P o s ia ła  duży zap as najlepszego  fran cu sk ieg o  p a p ie ru  do papierosów  -  

w ok ładkach  i bez ok ładek  rozm aite j szerokości

P A P I E R  P E H S A N .  » « ■ » - »
O trzy m ał w kom is kw iaty paryzk ie. -
Poloca z n a c z i . y  n y b ń r  rękawiczek p ragsk ick , m ydeł,

warunkach przeprowadzenia tej 
dowy dowiedzied się można.
Z D y rek c ji g a lic . T ow arzystw a 

k re d y t, z iem sk iego
we Lwowie dnia 4. kwietnia 1 8 . .

  M a c z u sk ie g o

E k s t r a k t
z orzechów

do farbow ania włosów na h l o i l d  , 
b r u u a t n o  lub c z a r n o .  Sporządzany 
z zielonej łup iny  orzechów; zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — fa r­
buje w tosy w pięciu m inutach p ięan i- 
i trw ale, na b l o n d ,  b r u n a t n o  lub 
c z a r n o ,  n ie walając ani skóry na 
gl iw 'e, an i b eiizny. 2033 ? — 10
1 flak p łyn . E k s trak tu  z orzechów 3  z łr. 
i  słoik Pcrnądy dto 2  „
1 flakon Olejku orzechowego 2  «
1I, dto dto dto 1 -

i  k o ł n i e r z y k ó w  damskich i męzkich, elastyk, jedw ab iu , nici itp.

lep sze ..^  dom am i f f i h w e S i T L-wi ązaĆ be~zP0Śl;ednie mnki z n a ­
warów po cenach nader n m £ k i^ iS vS ?  n‘a aWą wyborowyob t0‘N a  r.amówienie e-otńw __ « « H d u y t u .
kie za ^ p ła ^ ^ z w y k łr to ^ k  'tuisoweg™. 3P10wadzad wszelkiego rodzaju wyroby francuz-^

m i e n u o S ^ ł a t w S n e ! ’11’1"  Pr° Winc^  b Sdlł * Jllk ^ 'w ię k s z ą  a l . r a # o ś c i ą  i su- 
Ufny, że Szanowna, , | . f an;„,!!ubbę.znr4 ó  poznawszy wybór i wartość sprowadzanych 

przezem wojem zaszczycić m nie raczy, jej względom się polecam

Władysław Kaczanowski.
i TA|-~A*

T io le t t e  d e  M ars
pysznie woniejąca perfum a, ze świeżych 

fiołków tegorocznych, 
Perfum y fiołkowe po zł, 2 flakon. 
P om ad a  fio łkow a „ „  2 słoik. 
M ydło fiołkowe „ n 1 sztuk. 

~ p f~  Prawdziwe do nabycia:
P  rfdm cric Maczuski 

W ien , K iirn tnerstrasse  26.
we Lw ow ie u XV. B ociLow m ogo, kup. 

„ „ n M a rc in a  M ttlle ra ,  „
_ .  „ L. Janowskiego, fryzj.

B U . M U uer A  L an g , kup. 
_ L . S e a ia b  l f  r o g u l s k i .  

!  ” ,  A . o p u c h la k .

^ rŁ n*e wzorem * marką przeciw naśladow aniu zastrzeżony 
ogólnie uznany praw dziw y śniegugórsbi

TJI OPEK ZIOŁOWY
sporządzony z 24  najlepszy h roślm alpejsk ich , podług  przepisu  lekarsk iego  dl» 
ciem iacych  na p ie rs i i p łuca, na g ryne. chrvi)ke. kaszt-!, ból szvi. dław ieniecierp iących  na p ie rn  i p tuca, na g rypę, ch rypkę , kaszel, ból szyi, dław ienie 

w piersi, zaflegu*,cnip ' 1" ^ie oddechanie, ję s t  zaw sze św ieży do nabycia -. 
WE LWOWIE yy aptekaot pp. Zyg Ruekera. A. B trlin e ra  i P. Mikolascha. 

Bówniel utrzymują takowy:
w B ie lsk u  p. J . A. S tanke apt. | w YizeSzo w ie p. Schaiter.

„ Sam borze  p. Kriegseisen.
„ S ta n is ła w o w ie  p. Tomanek.

L. 3 « 4 . 2018 3—3

Ogłoszenie,

Bochni p '.'a . ’ K a s p rzyk ie w ic z
B rodach  p. Kościcki ap t. _
B rze ia n a ch  p. Żm inkowski apt. 
h e m b ic y  p. F . Herzog- .
G orlicach  p. W alery  Ko gawski aj 
K .-akowic  p. E. S tockm ar apt.
K ęta ch  p. S treya. , .
M yślenicach  p. M. Łowczynski.
N o w ym  T a rg u  p. L. Kam ieński^
P rzem yślu  p. P . G aidetschka i I

Cena je d n e j f la szk i i z ł r .  46 e n t. Li sami pp. depozytarjusze u trzy m u ją :

„ S tr y ju  p. Sidorowicz apt.
,  S zczercu  p. J . Pełka.
„ T a rn o p o lu  p, Buchelt.
„ T arn o w ie  p . Sidorowicz ap t.
„ T u rce  p. M. Platzek apt.
„ W adow icach  p. A nt. U lm an apt., 
n Z łoczow ie  p. Petesch.

Z aw iadam ia się szanow ną Publiczność, 
że d la  usunięcia niepoi ządków uc.u in ia- 
jących  sam o leczenie, od dnia 15. k w ie ­
tn ia  1872 r ., raz  ty lko  na tydzień  w 
dzień  niedzielny od godziny 2 J 3 do go 
dżiny 4 '/s  dozwolonem będzie odw iedzać 
chorych zostających  w kurac ji n a  od ­
dzia łach  kiłow ych i skórnych , m ężczyzn 
i kob ie t w tutejszym  szp ita lu  powszechnym.

Z Dyrekcji szpitala powszechnego.
Lwów dn ia 8 . kw ietn ia  1872.

■a i _ i J—*■"

Plasterki od nagniotków
dra  tschmidta, c. k. liaJlekllrza. Cena pndełka 23 cnt. w. a.

b e h r a  e k s t r a k t  n e r w o w y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia lała. Ceu» 7o cnt. w. a.

WODA ORIENTALNA
dr. W altera  w Londynie d la cierpiących na reum atyzm . Cena flaszki 1 z łr . 5 cn t. w. a

B A L S A M  R O Z  A S Y  1518 ‘-6
zapaleniom(P o n trin ag e  de Roje) sporządzony podług prof. C haussier w Paryżu, przeciw 

skaleczeniom, ranom  i wrzodom. Cena słoika 1 z łr. 5 ct. \y. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
, d la  cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.
|Główny skład u ,  J n l i m B i i n e r ,  A p o l h e k e r  i n G l o g a i l z  b e l  W J -e n .

i i  f i k 1 i m -  a j K y y  k s s

p y s z n a

Sukn i a  w i e r z c h n i a
satyną podszyta

12 złr.

O d szczegó ln ia jące  s ię

b r a n i e  w i o s e n
z materji nadzwyczaj trwałej (nieschodzonej)

20 złr.

u e

B ard zc p ięk n e

Ubranie  k a m g a r n o w e
całe ciężką materją jedwabną podszyte

HSjgf* 28 złr.

A

1923 4—5

również inne ubrania zdumiewaj ąco tanie u

K e l l e r  & Mt
w Wiedniu, Wieden, Hauptstrasse Nr.

naprzeciw Freihaufe.
11

C enniki jakoteź wskazówki do wzięcia miary wysyłamy na żądanie hanco r bezpłatnie. 
Suknie, któieby się nie podołały będą bez trudności napowrót przyjęte

Wielki skład ubrania dla chłopców w rozmaitych fasonach po bardzo tanich cenach.

JK R IŁ K R  d  A L T ,
W ie n , K r a z , T r i e s t ,  B e r l in .

Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11. Herrengasse Nr. 28, Corso Nr. 6. Leipzigerstrasse Nr. 30.

O . k . u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

A

6 1  L i s t y  Hi poteczne -i

n
które są jak  najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
P  P. XXXVIII nr. 93 byc użyte na lokowanie kapitał-w ftfndłlt 
szowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych f pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnyeh, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych tnie może vi żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i uie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego rok*1!
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego r,,ł N
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowani^ wy­
płacają bez wszelkiego strącenia: r

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i  Filie tegoż w Krakowie, zerniow- 
cach, B iałej, Tarnopolu i Samborze; 7

Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackLgo Tpwar y a eskontgigego
i Union B a n k ; , 77

Pradze , Filia i k. uprzyw. austr . Zakładu k re d y to w e g o  dla handlu i przemysłu
% F i l i a  U f i io f i 1 ł , ^

B ernie ,  c. k. uprzyw. morawski B ank dla pr mV ' d i i  andlu;

w

w

B erlin ie ,  pp. Meyer (& Comp.; 
Warszawie, p. Leon Epstein. M. O ł l  Ml

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


